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Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 6 et., 
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W m i e j s c u  rocznie 12 zł., kwartalnie 3 zł., m iesięcznie 1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do Gazety Lw owskiej, 
Otrzymają cało i półroczni abonenoi Dezpłatnie, ówieróroczn. zaś i miesięczni za dopłatą, pierwsi 76 ct. 
drudzy 80 c t . —  Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowo i n s e r a t y  obliczają się po 7 
kilkorazowe po 6  ct. od m iejsca jednego wiersza.

L isty należy frankowaó. Reklam acye otwarte 
wolne są od opłaty pocztowej.

Zaproszenie do przedpłaty.

W  mi ej'sc u: za II. ćwierćrocze zł. 3 
Za kwiecień i każdy następny miesiąc I zł.

Pocz tą :  za II. ćwierćrocze zł. 4  
Za kwiecień i każdy następny miesiąc

I zł. 35 ct.

Na, Gazetę z „P rze w o d n ik ie m 1*
W  mie jscu:  kwartalnie 3 zł. 75 ct. 

miesięcznie 1 zł. 30 ct.
P o c z t ą :  kwartalnie 4  zł- 75 ct. 

miesięcznie | zł. 65 ct.

C Z Ę Ś Ć  U R Z Ę D O W A .
Dnia 1. kwietnia r. b. o godzinie 10. 

z rana odbędzie się w obecności komisyi 
dla kontroli długów państwa, wybranej z R a­
dy państwa, w sali gmachu bankowego, prze­
znaczonej do losowań — Singerstrasse 41 —  
losowanie numerów, wygrywających z poży­
czki loteryjnej z roku 1854.

C Z Ę Ś Ć  N I E U R Z Ę D O W A .
Lwów. dnia 23. marca

Cisza polityczna zapanowała w W i e- 
■ cłu i u niemal w takim samym stopniu, jak  
.wśród martwej pory roku. Już w ostatnich 
dniach Rada państwa nie dostarczała dużo 
ciekawych szczegółów, bo pracować musiała 
t  wytężeniem, ażeby na kilku sesyach za­
łatwić cały szereg spraw ważnych i pilnych. 
Wśród takiego pospiechu rozprawa parlamen­
tarna mogła dotykać zaledwie główniejszych 
rysów, a wymiana zdań i przekonań musia­
ła  być zupełnie zaniechaną. Dziś w skutek 
tej zmiany położenia, wypływają na pierw­
szy plan rzeczy wcale nie ciekawe i nie no­
we. Głównie tyczy się to wyborów czeskich, 
których przebieg burzliwy może zająć nieje­
dnego czytelnika, ale nie na miejscu na-

czelnem, lecz w dziale notatek kronikarskich. 
Chwilowo wiedeńskie dziennikarstwo będzie 
zasilać swoje łamy nowinami parlamentar- 
nemi z Budapesztu, ale i to źródło wyschnie 
niezadługo z wielką korzyścią dla sejmów 
krajowych, których ostatnie sesye przypa­
dały w taką p o rę , że nie mogły zwrócić na 
siebie większej uwagi, na co niezawodnie 
zasługują.

Ucichły wszelkie pogłoski o grożącej 
rozterce pomiędzy w ę g i e r s k i m  g a b i n e ­
t e m  a k r o a c k i m  r z ą d e m  k r a j o w y m .  
Powodem tej rozterki miały być propozycye 
bana co do nominacyi kilku starszych żupa- 
nów kroackich. Głoszono powszechnie, że w 
propozycyi zagrzebskiej pominięto zupełnie 
stronnictwo unionistów na korzyść żywiołów, 
które ostatnią ugodę uważają za prowizo- 
ryurn i czekają tylko na sposobność do po­
nowienia pretensyi rewizyjnych. Wszystkie 
te pogłoski były nieuzasadnione, mianowa­
nie starszych żupanów nie spotkało się w 
Budapeszcie z żadnemi trudnościami ze stro­
ny rządu węgierskiego, a han Kroacyi ni- 
czem nie zawiódł zaufania, jakie w nim W ę­
grzy pokładają. Owe często powtarzane przy­
puszczenia, że Kroaci zawarłszy ugodę ze 
stronnictwem Deaka, przestaną poczuwać się 
do obowiązku ścisłego je j przestrzegania 
w obec zupełnie przekształconych stosunków 
parlamentarnych, było tylko pobożnem ży­
czeniem polityków, nie posiadających ani 
wpływów ani siły. Kroaci są nadto dojrzali, 
ażeby na prawdę uwierzyć mieli w niedo­
rzeczny koncept, że zmiana stronnictw'w wę­
gierskie parlamencie uwalnia ich od zobo­
wiązań politycznych. Ugoda zawartą została, 
jak  to już nieraz na tern miejscu podnosi­
liśmy, nie z stronnictwem Deaka, lecz z re- 
prezentacyą W ęgier, w której Deakiści mieli 
wówczas większość głosów.

Niewiadomo z kąd powitała wątpli­
wość, czy k s i ą ż ę  B i s m a r c k  będzie towa­
rzyszyć cesarzowi Wilhelmowi w zapowie­
dzianej półurzędowmie podróży do Medyola- 
nu. Cesarz Wilhelm dotąd nigdy nie lekce­
ważył pomocy i udziału kanclerza w waż­

niejszych sprawach politycznych a podróż 
do Medyolanu i spotkanie z królem wło­
skim nie będzie bynajmniej wypadkiem po­
zbawionym wpływu na stosunek obu państw. 
Już sama chwiej ność rządu włoskiego wobec 
ścierających się ze sobą w Rzymie nieustan­
nie wpływów niemieckich i francuzkich na­
kazuje cesarzowi Wilhelmowi postępować 
z wszelką oględnością, ażeby bez narażenia 
na niebezpieczeństwo dotychczasowe stosun­
ków włosko-niemieckich, przyjaźń między obu 
państwami zrobiła dalszy postęp. Teraz wła­
śnie zadanie to będzie o wiele trudniejszem. 
Opinia publiczna w Niemczech zaczęła stano­
wczo domagać się, ażeby rząd włoski ścieśnił 
atrybucye papieskie zawarte w ustawie gwa­
rancyjnej a rząd niemiecki niemoże zapo- 
biedz temu prądowi, bo sam przyznaje, że 
trudności wynikające z ustawy gwarancyjnej 
przedstawił już swojemu posłowi w Rzymie. 
Francuzkie dziennikarstwo zręcznie wyzy­
skało tę kontrowersyę pomiędzy Niemcami 
a Wiochami stając stanowczo po stronie o- 
statnich.

Zapowiedzianą już wcale kategorycznie 
p o d r ó ż  a n g i e l s k i e g o  n a s t ę p c y  
t r o n u  d o  I n d y i  oceniać należy ze sta­
nowiska dzisiejszych stosunków angielsko- 
rossyjskich wobec spraw azyatyckich. An­
glia zaczyna większą zwracać uwagę na 
wzrost wpływu rossyjskiego w Azyi i nie 
pomija żadnej sposobności, przy której mo­
że zamanifestować wobec Rossyi swoją czuj­
ność. Szczególnie podróż księcia W alii bę­
dzie demonstracyą w tym duchu obliczoną 
zarazem na skutki praktyczne. Książę W a­
lii odbędzie swroją podróż z liczną świtą 
i okazałością, któraby mogła silnie przemówić 
do wrażliwej fantazyi ludności azyatyckiej 
podlegającej Anglii. Wrażenie, jakie sprawi 
książę Walii w Indyach, może istotnie od­
dać potędze angielskiej wielką przysługę.

W mowie powitalnej nowy prezydent 
Z g r o m a d z e n i a  n a r o d o w e g o ,  książę 
Audiffret - Pasąuier podniósł wysoko parla­
mentaryzm przypisując mu najskuteczniejszy 
wpływ na odrodzenie Francyi. Mowa ta po­

dobała się bardzo republikanom ale na nie­
szczęście nikt nie wziął sobie do serca 
prawdziwego je j znaczenia lecz tjdko za­
chwycano się je j demonstracyjną dążno­
ścią. Jeżeli parlamentaryzm jest istotnie 
dla Francyi najlepszym środkiem zbawien­
nym , 10 wszystkie stronnictwa a szcze­
gólnie stojące u steru, powinne pracować 
nad tem, ażeby parlament francuski odpo­
wiadał swojej myśli zasadniczej i celowi. 
A tego nie można powiedzieć o dzisiejszem 
Zgromadzeniu narodowem obradującem od 
roku 1871. Całe znaczenie parlamentarnej 
formy rządzenia polega na tem , ażeby cia­
ło reprezentacyjne przedstawiało wiernie i 
w trafnym stosunku ścierające się w łonie 
narodu opinie, dążności i cele. Wersalski 
Zgromadzenie narodowe wybraue zostało 
w chwili strasznego pogromu, gdy naród 
pod wpływem okropnego zawodu chwytał 
na oślep nowe hasła i bez zastanowienia 
głębszego szukał nowych ludzi poruczając 
im dzieło zagojenia ran wojennych. Była to 
chwila rozpaczy i zamięszania, graniczącego 
prawie z powszechną niepoczytalnością. Do­
póki trwało takie wyjątkowe usposobienie 
ogółu, Zgromadzenie narodowe mogło uwa­
żać się za dość wierny wyraz narodowych 
opinii i dążności, mogło pracować spokojnie 
nad poruczonem sobie zadaniem i odraczać 
zawsze kwestyę, kiedy i w ja k i sposób funk- 
cye jego mają być przelane na nową repre- 
zentacyę. Dziś jednakże usposobienie naro­
du zmieniło się tak stanowczo, położenie 
Francyi uległo tylu różnorodnym przekształ­
ceniom , że nawet deputowani bardzo przy­
wiązani do swoich mandatów, nie mogą być 
pewni, czy są prawdziwymi reprezentantami 
swoich okręgów, wyborców i kraju, czy 
dzisiejsze Zgromadzenie narodowe zasługu­
je  jeszcze ciągle na nazwę reprezentacyi 
narodowej. Rozwiązanie izby i nowe wybo­
ry ! —  takiem powinno być hasło wszyst­
kich francuskich mężów stanu, którzy par­
lamentaryzmu nie uważają za czczą formę. 
Od r. 1S71 w całej Europie zmieniały się 
parlamenty, chociaż żadne państwo nie znaj-

NA FALACH
III.

W pobliżu morskich kąpiel Pegli jest 
niewielka przystań skalistemi otoczona brze­
gami, zasłonięta od wiatrów, a wystawiona 
na działanie słońca — istne aąuarium  naj­
rozmaitszych morza mieszkańców. Zróbmy 
tam dzisiaj wycieczkę. Morze zupełnie spo­
kojne, prawie się nie marszczy, słońce pio­
nowo rzęsiste zsyła promienie, uprzejmy 
Włoch w tysiączne sposoby zachwala urok 
nadbrzeżnej przejażdżki, aby nas zwabić; do 
Bwojej łodzi. Siadamy, dwa wiosła na raz 
uderzają, łódź się posuwa jakgdyby po sta­
wie, po chwili do znanej się zbliżamy przy­
stani. I  jakiż ciekawy nas spotyka widok! 
Jakgdyby łąka zasiana kwiatam i, tak po­
wierzchnia morza w różnobarwne ubrała się 
szaty ■— nie wiemy gdzie naprzód spojrzeć, 
wszędzie jakieś ciekawe wabi nas zjawisko...

To towarzyskie meduzy powypływały 
wygrzewać się w słonecznych promieniach, 
i skaczą i bawią się i toczą się w koło, 
wesołe wyprawiając igraszki. Włoch mówi, 
że będzie pogoda, bo na czas słotny lub 
na burzę różnobarwne grono chowa się w 
głębiach morskich, i zakopuje się w mule i 
w piasku. Dziwaczneż to stworzenia ! Już to 
jak  dzwony lub wielkie grzyby, już to jak  
przeźroczyste szklanne kule, t a k , że je  tru­
dno na falach rozpoznać, lub też czerwone 
i niebieskie, żółte i zielone... Jedne z nich 
suną się gładko po powierzchni, inne ska­
cząc w powietrze wystawiają swe tysiączne 
sploty i ram iona, podobne do buraków cu­

krowych z licznemi u spodu korzonkami, 
zdają ei§ nic nie widzieć przed sobą, gdyż 
często uderzywszy w biegu o siebie mechani­
cznie prawie zwracają się w odwrotnym kie­
runku , to znowu uczepiwszy się wzajemnie 
licznemi ramionami utracić raczej wolą 
kilka ramion, aniżeli wdać się w zaciętą 
walkę. Utracić połowę ramion w jednej i tej 
samej chw ili, zdaje się nic nie obchodzić 
dziwnych tych stworzeń; schwytane, zo­
stawiają część ciała w ręku nierzyjaciela, 
a drugą częścią znikają w głębi...

Jeden z przyrodników trzymał podo­
bne zwierzę przez dłuższy czas w szklan- 
nym słoju , w wodzie, a nie dając mu ża­
dnego pożywienia przekonał s ię , że zwierzę 
powoli samo siebie pożera, zaczynając od 
licznych ramion, do tego stopnia, że w koń­
cu sam tylko został tułów... Nad niektóre- 
mi z nich straszny cięży fatalizm ; większość 
ich ciała tworzy rodzaj pęcherza służącego 
do unoszenia się wśród wód, otóż jeżeli po­
dobna meduza zanadto ciekawa zobaczyć co 
się dzieje na powierzchni m orza, jeżeli się 
raz tam odważy, to ju ż  jest skazaną na 
wieczne cierpienia, na wieczne wygnanie z 
rodzinnych głębin morza. Zwodniczy pęcherz 
nie pozwala się je j więcej zanurzyć —■ sil­
niejszy jest od reszty organizmu. Ztąd też 
pochodzi, że żeglarze widują często czerwo­
ne balony. Są to pływające p0 falach me­
duzy. Istne ofiary ciekawości...

Niechby jednak jakiś śmiałek ręką 
chciał schwycić dziwaczne zwierzę, to ści- 
śnie go ono tysiącem swych ram ion, a cie­
kawy niebawem uczuje taki b ó l , jakby go 
kto jadowitemi smagał pokrzywami. Majt­
kowie dobrze o tem wiedzą i kąpiąc się z 
daleka omijają zdradliwe stworzenia...

Gdy bliżej podpłyniesz pod strome 
skały, inny znowu rodzaj jeszcze dziwa- i

czniejszych uderzy cię kształtów. Tuż pod 
powierzchnią morza wyrastają ze skał ja ­
kieś kwiaty — niby astry, pierwiosnki, 
nieśm iertelniki, niebieskie, białe i zie­
lone ; na grubym , jak  grzyby osadzone 
pieńku roztwierają swój kwiat zwodniczy, aby 
weń chwytać zbliżające się infnzorya i inne 
niewidzialne dla naszych oczu robaczki. Nie­
ruchome, jak  krzak tangi przyczepiły się do 
skały, i ja k  dobry myśliwy na stanowisku 
wyczekują cierpliwie zdobyczy. Morskie to 
Aneniuny, również actiniim i zwane.

Podobne do nich ze swej nieruchomo­
ści , o żywszych wszakże barw ach, pąsowe, 
czarne, żółte, pomarańczowe lub białe roz­
rastają się koło brzegów koralowe krzaki, 
rodzaj zwierzęcego falansteru, idealna gmi­
na małych zwierzątek spojonych razem, za­
mierających i rodzących się na tym samym 
pniu na nowo i tworzących w ten sposób 
owe gałązki koralu , cenne ozdoby, a zara­
zem lekarstwo od uroków, od jettatury...

Śródziemne morze zdaje się mieć od 
przyrody przywilej na najpiękniejsze korale, 
to też od czasów Pliniusza korale z wybrze­
ży południowej Francyi i z Messyńskiej 
cieśniny do najpiękniejszych się liczą na 
świecie. Po dziś dzień skaliste brzegi okolic 
Messyny są podzielone jakgdyby las na zrę­
by, co dziesięć lat tylko na pewnej prze­
strzeni odbywa się ich połów, tyle bowiem 
potrzeba czasu, aby zwierzątka nowe wy­
tworzyły gałązk i, któreby opłaciły trudy 
połączone z połowem.

Włosi są jedynymi prawie mistrzami 
w tem niebezpiecznem myśliwstwie, gdzie bo­
wiem innego nie ma sposobu do odłamania 
gałązek korali, skrytych o kilkadziesiąt nie­
raz stóp pod powierzchnią m orza, tam się 
sami zanurzają, aby ręką uchwycić bogatą 
zdobycz. Bywają jednak wypadki, że rekiny

nie dadzą już więcej wypłynąć odważnemu 
nurkowi. Rząd francuzki bardzo wiele ło­
żył kosztów, aby na wybrzeżach Algieru roz­
mnożyć koralowe ży jątka , starania się też 
powiodły, a obecnie tamtejszy połów przy­
nosi rocznie kilka milionow franków. Fran­
cuzi jednak nie chcą się narażać na trudy, 
i wydzierżawiają wybrzeża po większej czę­
ści południowym Włochom z Sycylii i wysp 
neapolitańskich, którzy wyćwiczeni u siebie 
w fortelach połowu łatwiej mozolne wyko­
nują dzieło.

Jeżeli w dzień różnobarwna fauna spo­
kojnym morskim zatokom wielką 1 nadaje 
rozmaitość, to i w nocnych ciemnościach nie 
małym jest ona wód urokiem. Bujna fantazya 
opowiadała o morskich potworach, o niezmie­
rzonych wężach ukazujących się wśród bałwa­
nów, a musiała mieć ku temu powody. J a ­
kim to n. p. wybornym dla imaginacyi ży­
wiołem są Salpy, tak zwane Serpents de mer, 
małe żyjątka, najwyżej do trzech cali długie, 
wiążące się ze sobą w rodzaj łańcucha. 
Kilkadziesiąt i kilkaset stóp długi ich szereg 
buja nieraz wśród spokojnych fa l, a mając 
właściwość wydawania ze siebie rodzaju ele­
ktrycznego światła, zdaje się być w nocy 
kolosalnym świecącym wężem. Nie ma­
łoż to źródła dla imaginacyi do czerpania 
zeń tysiącznych strasznych opowieści ? A 
przecież te zagadkowe węże, to najpotul- 
niejsze w świecie, prawie bezbronne zwie­
rzątka, dające się chwytać i służące za przy­
smak nadmorskim ludom. W samej Marsylii 
przynoszą rybacy na targ w przecięciu prze­
szło 5000 tuzinów owych wrzekomych po­
tworów...

Gastronomia bardziej jest nieubłaganą 
w obec morskich, aniżeli w obec lądowych 

| stworzeń niższego rzędu. Komuby na myśl 
przyszło przyprawiać sałatę pająkam i,
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dowalo się w takiem wyjątkowem położeniu 
jakFraucya. Niemcy przebyły od tego cza­
su dwie kampanie wyborcze, Anglia i Wło­
chy zmieniły swoje parlamenty i gabinety, 
Austrya przekształciła nietylko swoją re­
prezentację lecz nawet system wyborczy. 
Nie wspominamy już o Hiszpanii, która po­
padła w ostateczność całkiem przeciwne, 
zmieniając ustawicznie nietylko gabinety i 
parlament lecz nawet formę rządu. Zgroma­
dzenie narodowe patrzy spokojnie na to 
wszystko i coraz więcej traci prawo do na­
zwy reprezentacji narodowej stając się za­
bytkiem zamkniętego już okresu ciężkich 
klęsk i zawodów.

Rada Państwa.

33. Posiedzenie Izby Panów z d. 20. marca.

Przewodn. ks. Karol A u e r s p e r g .  
Obecni ministrowie: ks Adolf A u e r s p e r g ,  
dr. S t r e m a y e r ,  dr. Un g e r .

Na wniosek hr. B e l r u p t a  odesłala 
Izba w pierwszem czytaniu ustawę o po­
datku od budynków do komissyi złożyć się 
mającej z 15 członków.

W myśl uchwały Izby deputowanych 
przyjęła Izba w drugiem i trzeciem czyta­
niu ustawę o zaliczkach państwowych na 
pokrycie niedoboru ruchu na kolei Yorari- 
bergskiej.

W drugiem i trzeciem czytaniu przy­
ję ła  Izba bez rozpraw ustawę o uwolnieniu 
od stemplów i opłat przywykupnie służe- 
bnictw dla kościołów, szkól i t. d. w wyż­
szej Austryi.

Bez rozpraw przyjęła Izba w drugiem 
i trzeciem czytaniu ustawę o przyczynieniu 
się skarbu państwowego do kosztów regula- 
cyi rzeki Gaił w Karyntyi.

Nad projektem ustawy w sprawie 
urządzenia uniwersytetu w Czerniowcach 
wszczęła się krótka rozprawa; po przemó­
wieniu ministra dr. S t r e m a y e r a  przy­
jęła  Izba w drugiem i trzeciem czytaniu 
obie części ustawy, tudzież ustawę o otwar­
ciu kredytu dodatkowego na ten cel na r. 
1875. Petycję’ gi\ orient, konsystorza w 
Czerniowcach przeciw zaprowadzeniu języka 
niemieckiego na wydziale teologicznym uni 
wersytetu Czerniowieckiego, odstąpiła Izba 
rządowi.

Następne posiedzenie d. 22. b. m.

137 posiedzenie Izby deputowanych z dnia 20. 
marca.

Przewodniczący dr. R e c k b a u e r. 
Obecni ministrowie: dr. C h l u m e c k y ,  br. 
P r e t i s ,  pułkownik H o r s t ,  dr. Z i e m i a ł -  
k o w s k i .

Dep. G i e r o w s k i  wystosował do p. 
ministra oświaty interpelacyę o pomieszcze-

czychającemi w zapylonych kątach na bez­
bronne muchy , oczy odwracalibyśmy od 
takiej potrawy, podczas gdjr najmniejsze na­
wet pajączki z morza wydobyte uśmiechają 
się do nas z półmiska. Ktoby się odważył 
otworzyć zwyczajną muszlę znalezioną nad 
potokiem i połknąć ukrytego w niej robaczka, 
gdy przeciwnie z przyjemnością patrzymy 
się na męczarnie ostrygi polanej cytryno­
wym sokiem, a przy butelce Chablis ani 
nam na myśl nie przyjdzie, że kształt ostry­
gi wcale nie jest estetycznym...

Człowiek bywa często dziwakiem w 
wyborze swoich pokarmów, dla czegóż z mor­
skich stworzeń wybrał właśnie ostrygę za ulu­
biony przysmak, dla czego nie zwraca się 
do i nnych, równie smacznych, a może i 
smaczniejszych żyjątek? Hoże dla tego, że 
ostryga ma za sobą znakomite miejsce w 
dziejach gastronomii, że się o nią ubiegali 
starożytni smakosze, że z niej osobne robili 
pasztety. Wieść niesie, że Vitelliusz zjadał 
dziennie 4.800 ostryg —- żaden ze współ­
czesnych smakoszów nie zdołałby mu doró­
wnać i nie poszedłby z nim o zakład, kto 
więcej połknie tuzinów ?.. W nowszych cza­
sach konsumeya ostryg znacznie się zwię­
kszyła , bo do nadmorskich konsumentów 
przybyli lądowi. Pospieszne pociągi rozwożą 
je  do miast, a biedne ostrygi nie przeczu­
wają nawet, jak wielkiego mają wroga w 
kolejach żelaznych. W samym Paryżu w r. 
1861 sprzedauo 55 milionów ostryg, wyspa 
Jeisey produkuje rocznie przeszło 20 mili­
onów. Nie dziw , że w obce. takiego od- 
bytu sztuczna ich hodowla wielkie przy­
brała rozmiary, że nadbrzeżni mieszkańcy 
spokojnych zatok wbijają umyśluie pale i 
płoty w morze, aby ostrygom do rozrastania 
się wygodne tworzyć miejsce. Nie na darmo 
nazwał Pliniusz ostrygę „koroną bogatych 
ptołó\y“—  palma mensai im  dieitum...

uiu przybywających do Galicyi z cesarstwa 
rossyjskiego księży unickich, którzy po pol­
sku umieją bardzo mało, a języka niemiec­
kiego wcale nie znają, którzy nadto nie 
posiadają takiego -wykształcenia, ażeby mo­
gli w Galicyi piastować godność duszpaste 
rzy. Interpelant zapytuje przeto: 1) Czy 
wiadomo wys. Rządowi o tem postępowaniu 
biskupiego ordynaryatu, a jeżeli wiadomo,
2) co zamierza rząd uczynić przeciw takie 
mu postępowaniu, które uchybia krajowe­
mu duchowieństwu i szkodzi mu matę 
ryalnie?

Minister roluictwa dr. C h l u m e c k y  
odpowiedział w zastępstwie ministra handlu 
na interpelacyę dep. J o  b a r y  co do wypo­
wiedzenia i rewizyi traktatów handlowych i 
przedłożenia projektu ogólnej austryacko- 
węgierskiej taryfy clowej. Rząd i ie omie­
szka przyspieszyć ponowmie zwołani* austry- 
acko-węgierskiej cłowej i handlowej konfe- 
rencyi, tudzież nie zaniedba przedłożyć do 
konstytucyjnego traktowania projektu taryfy 
ułożonej wspólnie z rządem węgierskim.

Następnie odpowiedział dr. C h l u m e ­
c k y  ua jnterpelacyę dep. S c h a u p a  co do 
zastanowienia przesyłek pospiesznych na 
kolei zachodniej Cesarzowej Elżbiety.

W końcu odpowiedział dr. C h l u m e ­
cky na interpelacyę dr. D u n a j e w s k i e g o  
eo do wykończenia budowy kolei żelaznej 
tarnowsko-leluchowskiej jeszcze w ciągu ro­
ku bieżącago, „że nie może zadość uczynić 
życzeniu wypowiedzianemu w interpelacji, 
że jednakowoż może zapewnić Izbę, iż do­
tychczasowa postępy w budowie każą spo­
dziewać się, że termin wykończenia budowy 
(234 lat) nie będzie przekroczony."

Następnie przystąpiła Izba do dalszych 
rozpraw nad projektem ustawy o połączeniu 
austryackiej kolei północno-zachodniej z kil­
ku innemi kolejami. Po bardzo ożywionych 
rozprawach, w ciągu których przemawiali 
pp. ministrowie br. P r e t  i s i C h l u m e c k y  
przyjęła Izba 102 głosami przeciw 100 gło­
som wniosek dep. F i n a ,  ażeby całą tę 
sprawę odroczyć.

Bez rozpraw przyjęła Izba w drugiem 
i trzeciem czytaniu ustawę o organizacji 
giełd z poprawkami poezyniouemi przez Iz­
bę Panów w §§. 11. i 17.

Cały szereg petycyj w sprawach kole­
jowych odstąpiła Izba rządowi do uwzglę­
dnienia.

YV końcu przyjęła Izba bez rozpraw 
wniosek komissyi budżetowej co do wykazów 
prze^ rząd przedłożonych, a tyczących się 
wcielenia urzędników cło nowych klas rangi 
w myśl ustawy z 15. kwietnia 1873 i co do 
petycyj rozmaitych urzędników o wcielenie 
do właściwych klas rangi. Wniosek komissyi 
budżetowej tak opiewa: „ Wys. Izba odstąpi 
petycye tyczące się wcielenia petentów do 
nowych klas rangi wys. rządowi z prośbą, 
ażeby zbadał dokładnie te petycye równo­
cześnie z petj7cyami odstąpionemu mu pod­
czas obrad nad budżetem i o rezultacie 
swych postanowień zawiadomił Izbę depu­
towanych."

Przed zamknięciem posiedzenia odczy­
tano odezwrę wiedeńskiego sądu kryminal­
nego donoszącą, iż radca ministeryalny dr. 
H a m m , odstąpił od skargi przeciw dr. 
Józefowi S c h ó f f e J o w i  o obrazę ho­
noru.

Dr. R e e h b a u e r :  Nie jestem  w po­
łożeniu podać Wysokiej Izbie dnia naj­
bliższego posiedzenia; proszę tedy o upo­
ważnienie, ażebym mógł to uczynić w dro­
dze pisemnej.

Zamykam posiedzenie życzeniem, aże­
by szanowni panowie po niezmiernych wy- 
tężeniach w tygodniu ubiegłym, znaleźli 
pożądany wypoczynek i z odświeżonemi si­
łami przystąpili do dalszej działalności oko­
ło dobra Ojczyzny.

Przeg-ląd polityczny.

A n s I r y a - W ę g r y .  Według najnow­
szych biuletynów stan zdrowia Jego ces. 
Mości Cesarza Ferdynanda, polepszył się 
znacznie.

— W Tyrolu południowym odbylj7 się 
d. 15. b. m. wybory uzupełniające do sejmu 
z okręgów gmin wiejskich. W okręgu Yal- 
sugana zwyciężyli kaudaci stronnictwa na- 
rodowo-liberalnego, pp. br. Ciani i dr. Dor- 
di. W okręgu Fleim s-Fassa-Prim iero prze­
szedł kanouik Bertagnolli. Miasto Trydent 
wybrało pp. hr. Ferdynanda Cousolati i 
radcę Sądu krajowego dr. Karola Clementi. 
Miasta i gminy wiejskie w Valsugana wy­
brały kandydata liberalnego dr. Mendini’ego; 
miasteczka Mezzolombardo i Cles wybrały 
kandydata narodowo-liberalnego dr. B erta­
gnolli. W lnnsbrucku wybrano kandydata 
liberalnego, dr. Falka Nie podlega wątpli­
wości — pisze Presse —  że w sejmie po­
jawi się tym razem znaczna ilość posłów z 
Tyrolu południowego,

— Reprezentacya gminna w Seewal- 
chen w wyższej A u stiji nadała ministrowi 
rolnictwa, dr. Chlumeckiemu obywatelstwo 
honorowe.

— Na posiedzeniu Izby niższej sejmu 
węgierskiego w d. 20. b. m. uchwalono no­
welę wyborczą, zatwierdzono traktat pocz­
towy zawarty w Bernie i rozprawiano w 
dalszym ciągu nad budżetem ministerstwa 
skarbu. Projekt ustawy o emeryturach dla 
nauczycieli szkół ludowych przyjdzie pod 
rozprawy dopiero po feryach wielkano­
cnych.

— Pesti Nnplo donosi , że minister 
sprawiedliwości ma wnieść nowelę do usta­
wy notaryalnej, według której wykonywanie 
urzędu przez notaiyuszów ma się rozpocząć 
we wrześniu b. r. a nie w maju, jak  to po­
stanawia ustawa.

B i ie m c y . (Z sejmu pruskiego). W dal­
szym ciągu posiedzenia z d. 18- b.m . przy­
stąpiła Izba do obrad nad § 2. ustawy o 
odjęciu dotacyi klerowi katolickiemu. Para­
graf ten opiewa:

„Zawieszone dotacye wypłacane będą 
znów dla obszaru dyeeezyi, skoro urzędnicy 
biskupa lub administrator biskupstwa zobo 
wiąże się w obec rządu oświadczeniem na 
piśmie, że przestrzegać będzie ustaw pań­
stwa. “

Przy rozprawach nad tym paragrafem 
pierwszy zabrał głos

Dep. W i n d t h o r s t  (z Meppen.) Pa­
ragraf ten zawiera w sobie cel całej ustawy. 
Jeżeli państwo jest wszechwładne i bezwa­
runkowo prawa wydawać może, uatenczas 
chodzi tylko o to, kto ma władzę w ręku, 
ażeby prawa dyktować. Dziś rządzi w Pru- 
siech i Niemczech książę B ism arck, jutro 
może rządzić będzie pau Hasenclerer, (przy- 
wódzca socyalistów) który niezawodnie wię­
cej ma widoków niż frakeya tajnych radców 
narodowo liberalnych. W ustawie tej powra­
cacie do zasad rewolucyi francuskiej. Jeżeli 
duchowni nie zobowiążą się do posłuszeń­
stwa ustawom państwowym, natenczas nic 
nie będą pobierać z kas państwa. W r. 1869 
podobne żądanie uchodziłoby może, dziś 
żaden wolny mąż nie podpisze takiego zda­
nia, gdyż znaczy ono, że należy być posłu­
sznym ustawom bez wyjątku. (Z lewicy: Ni­
gdy nie było inaczej!) W takim razie nie 
rozumiecie historyi. Pruski syndyk koronny, 
profesor Schulze w Wrocławiu, objaśnia w 
jednem ze swoich pism, że państwo swojem 
prawodawstwem nie powinno przekraczać 
granic, rozumem wytkniętych, nie powinno 
obrażać zwyczajów, sumienia. Na zasadę tę 
piszę się i ja . Skoro granice te zostaną 
przekroczone , stawiani opór bierny i gdy­
bym był urzędnikiem, musiałbym się zapy­
tać swego sumienia, czy mam dopomagać 
do wykonywania tych praw , czy też powi­
nienem złożyć mój urząd. Gdybyście od nas 
jedynie posłuszeństwa żądali, o ile profesor 
Schulze je  pochwala, natenczas możnaby o 
tej rzeczy pomówić. Lecz wy pragniecie 
wszechwładnego państwa, prawdziwego ex- 
traktu filozofii Hegla, dla czego też już Włosi 
nazywają nas Ileglistami z nad Sprei. Samo 
przez się jest rzecz niesłychana, że żądanie 
to stawiają księżom już ustanowionym, a 
zatem ustawie tej nadają moc wsteczną; lecz 
nie dosyć na tem, domagają się nadto od 
przyszłych duchownych niejako przysięgi 
promisoryczuej, podczas kiedy niestosowność 
podobnych przysiąg powszechnie jest uznaną, 
i lepiejliy uczyniono, gdyby zniesiono cał­
kiem przysięgi polityczne, zamiast żeby 
ustanawiano nowe.

Pan minister wyznań podniósł, że w 
Austiyi istnieją ustawy zupełnie podobne do 
majowych a duchowieństwo poddaje się im. 
Lecz w ustawodawstwie austryaekiem nie 
ma owego całego aparatu gróźb i kar, nie­
ma owego słynnego trybunału kościelnego, 
który rości sobie prawo składania z urzędu 
biskupów i księży. Zresztą w Aus.ryi znaj­
duje się katolicyzm wobec dobrze usposo­
bionego rządu i dla tego wypełniane bywają 
chętnie bez przymusu jego życzenia, jakic h 
się nieprzyznaje rządowi, który walkę z 
Rzymem wypisał na swoim sztandarze, któ­
ry Papieża ogłasza za prostego mieszkańca 
i który od włoskiego rządu się domaga, że­
by go trzymał w karbach. Sądzę przeto, że 
owo twierdzenie pana ministra wyznań cał- 
liiem jest mylne. Chcecie oświadczenie bez­
warunkowego posłuszeństwa wymusić wstrzy­
maniem pieniędzy, chcecie przeto fortecę 
zdobyć głodem. Prezydent gabinetu mniemał 
wprawdzie, że ustawa ta nie będzie skuteczną, 
ponieważ papież i jezuici mają niezmiernie 
wiele pieniędzy. Z ląd  on wie o tem? Ja  
nie wiedziałem dotąd, że pan prezydent jest 
ministrem skarbu papieża i jezuitów. Lecz 
pan prezydent m li się niestety. Ani papież 
ani jezuici nie są tak majętnymi, aby mogli 
zastąpić to, co ustawą tą kościołowi odbie­
racie. W Bzy mię nie składają z tronu ksią­
żąt i nie godzą się z nimi potem, aby im 
następnie zabrać cały majątek. Poddani pru­
scy będą musieli ten ubytek zastąpić, gdyż

lud katolicki nie dopuści, aby duchowieństwo 
jego ginęło z głodu. Lecz jeżeli ustawa ta; 
będzie bezskuteczną, czemże usprawiedliwić 
możua je j wydanie?

Bylibyśmy zadowoleni, gdyby minister, 
wyznań dalsze wypłacanie djret uczynił za- 
leżnem od wyroku sądów, gdyż nie mam 
wątpliwości, jakby sądy orzekły, o ile jesz­
cze przez walkę kulturową nie zostały zara- 
żonę Jeżeli chcecie duchowieństwo zmusić 
środkami, jakie ustawa ta proponuje, na-1'! 
tenczas obrażacie przez to prawo i moralność. 
Zanim drogę tę obierzecie, zastanówcie się 
jeszcze raz nad tą sprawą. Możecie mieć  ̂
pokój, skoro się porozumiecie z danerni po­
wagami, my popierać będ/.iemy takie poro­
zumienie wszelkiemi siłami. Jeżeli zaś nie 
chcecie pokoju, naten 'zas nie pozostaje nam 
nic innego, jak  oczekiwać cierpliwie, aż n a ;j  
Najwyższem miejscu sobie przypomną, że; 
istnieją t -kże i katoliccy poddani.

Książę B i s m a r c k .  Chcąc mi odmo- 
wić świadomości rzeczy, utrzymywał mówca 
poprzedni, że powiedzieć miałem kiedyś, iż 
ustawy majowe nie zawierają nic, czegoby 
nie było także w prawie krajowem, lub co 
z tem prawem nie byłoby zgodnem. Zaprze­
czam stanowczo, jakobym coś takiego kiedj7- 
kolwiek był powiedział. Jakkolwiek co do 
wiadomości prawniczjmh nie mogę się mie­
rzyć z mówcą poprzednim, wiem jed n ak . że 
prawo krajowe (Landrecht) zawiera w sobie 
daleko więcej pożądanych rzeczy aniżeli u- 
stawy. Ze zaś ustawom majowym dużo 
jeszcze medostaje, pochodzi ztąd, że wów­
czas kiedy je  wydawano, nie można było 
jeszcze przewidzieć tego rzadkiego objawu, 
aby całe duchowieństwo stawiło czoło usta­
wom państwowym.

Dalej krytykował mówca poprzedni mo­
je  orzeczenie, że ustawa ta mało nam po­
może i wyprowadził ztąd wniosek, że w ogó­
le pojąć nie może, dlaczego ustawę tę przed­
kładamy. Mówca poprzedni powinien był 
domyśleć się , że uważamy za rzecz niego­
dną państwa, aby własnemu swemu wrogo­
wi podawało do ręki środki do buutu, aby 
podżegano przeciw niemu ze strony, w któ­
re) własnym interesie powinnoby być przy­
tłumianie takiego postępowania. Mówię : we 
własujmi interesie, wychowujecie sobie bo­
wiem pauowie, me mówię już wśród was sa­
mych , ale w tych, których nazywamy ogól- 
neru mianem kapłanów- warchołów ([Iletz- 
kąpiane) ludzi,  z którymi kiedyś, gdy na­
staną dla was dobre czasy, sami będziecie 
mieli ogromną biedę. Jeśli zresztą pytacie, 
jakie my ztąd mieć będziemy korzyści, owóż 
pauowie, wy spodziewacie się mieć tę ko­
rzyść z waszej walki, że usposobienie ko­
ście ue i zapał dla kościoła podniesiecie u 
ludu. Niemiec ma bowiem to poczucie, że 
skoro raz ujmie się za sprawą, czy ona jest 
dobrą czy złą, skoro raz zanurzy się w od­
męt walki — mundur, jak i uosi , jest wte­
dy wielką dlań podnietą — że nad sprawą 
wówczas zbyt głęboko się nie zastanawia. 
Ciosy, które wtedy za sprawę swą zadaje 
lub odbiera, stanowią dla niego tyleż argu­
mentów; ztąd też łatwo powstać mogła wię­
ksza skłonność do wewnętrznej łączności w 
kościele katolickim względem wszystkich po­
leceń, które mu z góry bywają dawane. Czy 
jednak później panowie nad tym fermentem 
panować będziecie i zdołacie, to inna znów 
kwestya. V\ szysey ci młodzi, samolubni ka- 
ryerowicze wzrastać też będą coraz więcej, 
będą oni później także żądali nagrody, al­
bowiem nie zawsze będą chcieli pozostać 
kapłanami podszczuwającymi (Hetzkaplaue), 
nie zechcą om zawsze tylko dzienniki reda­
gować, zapragną także Biskupami zostać! 
(Żywe oklaski i wesołość ua lewicy).

Owóż my panowie ze względu na tę 
łączność w walce, także bardzo wiele zy­
skaliśmy w tym kierunku. Walka ta stała 
się dla pruskiego męża stanu nadzwyczaj 
pożyteczną szkołą w przekonaniu o konie­
czności, że państwo musi posiadać jakieś 
środki ku swej obronie, że wszystkie stron­
nictwa łączyć musi wspólny interes, aby 
państwo nabrało siły przeciw stronnictwu, 
które podkopuje byt państwa. Następstwem 
tego będzie, że z czasem posiadać będzie­
my tylko dwa stronnictwa, jedno, które się 
państwa zapiera, i przeciw niemu walczy, 
drugie zaś stronnictwo ludzi przejętych pa- 
tryotyzmem, przywiązanych do kraju, po­
ważanych, czem jednak me myślę odmawiać 
tamtym poważania. Mówca poprzedni za- 
kwestyonował moje podania o majątku za­
konu Jezuitów i papieża, i zbył mnie żar­
tem, pytając, od kiedybym był ministrem 
skarbu Jezuitów i papieża. Sądzę żo nie 
koniecznie trzeba być ministrem skarbu 
państwa pruskiego, aby mieć dość dokła­
dny pogląd na źródła majątkowe i na do­
chody państwa pruskiego. Każdy z nas wie 
o tem bardzo dobrze. Widzicie zatem pa­
nowie, że miły ten żarcik nie ma nawet tej 
zalety, żeby go do rzeczy zastosować mo­
żna było, którą to zaletę zresztą żarty jego 
mają (wesołość). Jeśli ktoś, jak  ja , spędził 
2o lat wśród większych politycznych zajęć, 
ton dowiaduje się mnóstwo rzeczy, sądzę



p rzeto, że na pewno, gdybym ten zakon 
miał taksować do podatku dochodowego, 
chwilowo nie otaksowałbym tak wysoko, jak  
nieboszczyka Rothschilda, ale zawsze na 
połowę tego, to jest na 250 do 280 milio­
nów talarów, czyli na mniej więcej miliard 
franków. Ale o tern moglibyśmy jeszcze da­
lej dyskutować. Nie jesteśmy także zupełnie 
bez styczności z Jezuitam i; ja  w życiu mo- 
em doznałem przyjaźni nie jednego Jezui­

ty ; nie wyszliśmy także jeszcze zupełnie 
ze stosunków z nimi;  nie chciałbym posu­
nąć się tak daleko, aby powiedzieć: Od 
czasu do czasu chętnie widzę starego (We­
sołość.) Nie zrywamy też bynajmniej wszel­
kich stosunków i co do podań moich jestem 
zupełnie pewnym. Wielce różni się od po­
wyższej liczby majątek papieża, jest 011 je ­
dnak zawsze jeszcze dość znacznym, aby 
imożebnić Papieżowi obywanie się bez rzą- 
lu włoskiego. Świętopietrze samo włącznie 

dobrowolnemi datkami, które składają in­
ni, wynosiło w roku zeszłym 12 milionów' 
franków. Z tego jako biskup żyć można i 
jeszcze w danym razie odłożyć coś na cele 
polityczne i coś na pożyczki. Na tern wszak­
że nie wyczerpują się jeszcze wszystkie źró­
dła, a panowie zapewne sami najlepiej wie­
dzą, ile który z nich na to przeznacza. (We­
sołość.)

Po ks. Bismarcku wystąpił dep. dr. 
G me i s t  z długim uczonym wywodem, któ­
rego treścią było uzasadnienie prawne prze­
dłożonego projektu i zapowiedź zmiany re ­
gulaminu Izby celem przeszkodzenia na 
przyszłość takim zajściom, jak  odczytanie 
encykliki papieskiej przez barona Wendla.

Następnie przyjęła Izba znaczną więk­
szością głosów § 2 projektu a dalsze roz­
prawy odroczyła do piątku. Sprawozdanie 
z tych rozpraw podamy jutro.

F r a n c y a .  Oto kilka szczegółów bio­
graficznych o nowym prezydencie Zgroma­
dzenia narodowego: Ks. Audiffret-Pasąuier 
jest z rodu markizem d’Audiffret a przez 
adopcyę księciem Pasąuier; liczy lat 60, 
których nie poznać na nim, chociaż już po­
siwiał. Jest on średniego wzrostu, żywego 
oka i szczupłej twarzy. Echo Unio. powiada 
że możnaby go mieć za angielskiego męża 
stanu, gdyby żywość temperamentu nie 
zdradzała Francuza. Podczas drugiego cesar­
stwa nie brał książę żadnego udziału w 
sprawach politycznych a będąc członkiem 
rady departamentu Orne zajmował się tylko 
sprawami departamentalD emi i gminnemi. 
Departament Orne wybrał księcia przy osta­
tnich wyborach powszechnych swym depu­
towanym do Zgromadzenia narodowego. O 
politycznem stanowisku ks. Audiffret-Pasąuier 
w ostatnich czasach pisze wspomniany 
dziennik: „W Zgromadzeniu narodowem
odgrywał ks. Pasąuier bardzo ważną rolę 
a znaczenie jego było zawsze wielkie. Wia­
domo, z jaką  stanowczością ks. Pasąuier 
napiętnował rozrzutność rządów cesarskich 
Od czasów Berryera nie słyszano może w 
Zgromadzeniu narodowem tak wymownych 
i przekonywujących słów, jak  owe sprawo 
zdanie dzisiejszego prezydenta. W rokowa­
niach, które nastąpiły po odwiedzinach we 
Frohsdorfie, zachował książę stanowisko 
,asne i poprawne. Zgodnie z przyjaciółmi 
swoimi z prawego centrum mniemał ks. Pa­
sąuier, że tylko monarchia może przywró­
cić Francyi dawną je j świetność; lecz ży­
czył sobie, ażeby monarchia była liberalną 
i ażeby pozostawała w zgodzie z nowożyt- 
neini instytucyami. Pod tym względem nie 
znał on nigdy żadnych ustępstw; to też 
stanowcze obstawanie przy tych zasadach 
ściągnęło nań gniew ludzi, o których słu­
sznie powiedzieć można, że niczego się nie 
nauczyli i niczego nie zapomnieli." Do 0- 
statniej, mowy którą ks. Pasąuier wypowie­
dział z krzesła prezydyalnego, przywiązują 
organa opinii publicznej wszystkich stron­
nictw niezwykłą wagę. Najpoważniejszy z nich 
Journal des Behats pisze w tej mierze: 
„Brak nam słów uznania dla ks. Pasąuiera 
za podniesienie zasady rządzenia kraju przez 
sam kraj w chwili, kiedy stronnictwo które 
przez lat 20 zawiesiło było nasze swobody 
polityczne, zaczyna znów wichrzyć i sprzysię- 
gać się, ażeby przywrócić system, którego 
parlament kilkakrotnie uroczyście się wy­
rzekał i przeciw któremu przez wybór ks. 
Pasąuiera na prezydenta swego ponownie 
zaprotestował. P. Buffet wypowiedział w swym 
programie, że konieczną jest rzeczą bronić 
zasad porządku i społecznego koserwatyzmu 
dziękujmy zaś ks. Pasąuierowi, że z krze­
sła prezydyalnego wyrzekł, iż najpewniej­
szą gwarancyą porządku i bezpieczeństwa 
jest wolność. Słowo to, które w mowie jego 
dwa razy się powtarza, powinno zatrzeć 
wrażenie wywołane tern, że nowy prezydent 
ani razu nie wyrzekł słow a: republika. Za­
pewne, że od ks. Pasąuier nikt nie spodzie­
wał się usłyszeć deklaracyi republikańskiej; 
dla nas wystarcza, że możemy w nim po­
witać prawdziwie liberalnego męża stanu, 
wyniesionego do wysokiej godności, męża
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stanu, w którego rękach ani powaga Zgro­
madzenia narodowego ani też tradycye par­
lamentarne nie są narażone na niebezpie­
czeństwo."

—  Buffet oświadczył dnia 17 b. m. w 
komisyi odroczenia, że rząd życzyłby sobie, 
ażeby dzisiejsze Zgromadzenie narodowe 
uchwaliło przed swem rozwiązaniem się na­
stępujące ustawy: ustawę o wolności nau­
czania ; ustawę prasową; ustawę o uorga- 
nizowaniu senatu i o uregulowaniu stosun­
ków między obydwiema Izbami i władzą 
wykonawczą; ustawę o fabrykacyi cukru; 
budżet na r. 1876 i ustawę o wyborach do 
Senatu.

— Półurzędowy Moniteur donosi, że 
rząd przedsięweźmie zmiany w prefekturach 
dopiero pe ukończeniu najbliższej sesyi rad 
departamentowych.

— W skład komisyi nieustającej, któ­
ra obradować będzie podczas feryi świątecz­
nych wchodzą: trzej legitymiści, pięciu człon­
ków umiarkowanej prawicy, czterej człon­
kowie prawego centrum, dwaj Walloniści, 
pięciu członków lewego centrum, czterej 
członkowie umiarkowanej lewicy i dwaj ra­
dykalni.

—  Hr. Chaudordy, pełnomocnik Fran­
cyi przy dworze Madryckim przybył d. 18 
b. m. do Paryża.

—  Courrier de France donosi, że mar­
szałek Mac-Mahon wystosował do ks. Au- 
diffret-Pasąuiera list, w którym go zepewnia 
iż mając pewne skrupuły co do nadania 
mu teki ministra, nie miał przy tern zamia­
ru obrazić księcia. „Jestem —  mają być 
słowa marszałka —  żołnierzem i nie mam 
wielkiej biegłości w praktykach parlamen­
tarnych. Między mną a Panem, który zna­
ny jesteś z poświęcenia dla spraw dobra 
publicznego, nie będzie mogło przyjść do 
nieporozumień."

— Komisya parlamentarna dla refor­
my sądownictwa w Egipcie uchwaliła na 
posiedzeniu z dnia 20 b. m. wezwać mini­
stra spraw zagranicznych, ażeby w myśl 
ustawy z r. 1871 zwołał Francuzów, zamie­
szkałych w Egipcie, i wezwał ich, ażeby 
wyrazili swe zdanie o mającej się zaprowa­
dzić reformie sądownictwa.

•—■ Deputowani Sabaudyi byli d. 19 
b. m. na posłuchaniu u ministra spraw we­
wnętrznych z prośbą, ażeby usunął prefekta 
Annecy i zastąpił go kim innym. Buffet 
sprzeciwiał się stanowczo temu żądaniu.

— Zgromadzenie narodowe uchwaliło 
na posiedzeniu z d. 19 b. m. projekt usta­
wy o środkach jak  najprędszego zmobilizo­
wania armii. Ustawa ta stanowi między in- 
nemi, że w nagłych wypadkach może być 
mobilizacya armii podana do wiadomości 
przez ogłoszenia, porozlepiane na murach. 
fo  takiem ogłoszeniu musi każdy należący 
do linii i rezerwy stawić się przed komen­
dantem swego korpusu.

A n g lia . Książę W alii oznajmił Radzie 
indyjskiej zamiar swój zwiedzenia Indyj 
wraz z żoną w jesieni. Zarządzono już przy­
gotowania. Jadą z królewiczem sir Bartle- 
Frere jako naczelnik sztabu i jenerał Pro- 
hin. — Katoliccy członkowie parlamentu 
postanowili na zebraniu 20. b. m. wystoso­
wać adres z wyrażeniem czci do arcybiskupa 
Manninga z powodu mianowania go kardy­
nałem. Członkowie katoliccy Izby wyższej 
zbiorą składkę na koszta takiej godności. 
Na czele podpisał się młody książę Norfolk 
na 1000 funt. szterl. Zamierzona narada 
biskupów katolickich odbędzie się 4. kwie­
tnia pod przewodem kard. Manninga.

—  Żydzi w Palestynie zgłosili się do 
burmistrza londyńskiego o wsparcie dla roz­
wijania rolnictwa i przemysłu między żyda­
mi Palestyny.

— John Mitchell chory śm iertelnie; le­
karze odstąpili go.

—  Times donosi z Rangunu, że wy­
prawa angielska do Chin zachodnich powró­
ciła. Związki graniczne z Chinami wstrzy­
mane, a jedna baterya angielska otrzymała 
rozkaz udania się do Tongu.

H i s z p a n i a .  (Rozmowa g Gabrera.) 
Figaro paryski, autoryzowany organ króla 
Alfonsa w Paryżu, podaje rozmowę, jaką 
jeden z jego współpracowników miał temi 
dniami z Cabrerą. Cabrera mieszka obecnie 
w Paryżu w jednym z hotelów na placu 
Vendome. Mimo swych 65 lat jest jeszcze 
rzeźwym i nie stracił nic z dawnej swej 
energii i siły. Reporter F ig ara  otrzymawszy 
przystęp do starego generała karlistowskie- 
go, poruszył oczywiście sprawę odstępstwa 
jego od sprawy Don Carlosa. Na to roze­
śmiał się Cabrera i rz e k ł: „Całemu światu 
wiadomo, że jestem bogatym, nikt też z pe­
wnością nie zarzuci mi braku odwagi. D la­
czegóż więc miałbym zdradzać?"

Dalej wyjaśniał jenerał powody, które 
go skłoniły do przyjęcia nowej roli polity­
cznej. „Na wygnaniu mojem, które od da­
wna już jest dobrowolnem, badałem potrze-
23. marca.

by i dążenia ludów. Będąc rojalistą duszą 
1 ciałem, rozmyślałem nad sposobami za­
pewnienia memu stronnictwu zwycięztwa a to 
bez rozlewu krwi. W r. 1869 zgromadzili 
się wpływowi karliści pod mojem przewo­
dnictwem w Paryżu, i urządziliśmy ruch 
wyborczy w Hiszpanii. W każdym okręgu 
wyborczym ustanowiliśmy komitet karlistow- 
ski i dopięliśmy tego, że na 300 deputowa­
nych przeprowadziliśmy 72 naszych. P ier­
wszy ten krok na pokojowej i legalnej dro­
dze przywrócenia prawowitej monarchii miał 
ogromne powodzenie; przypominam panu, 
że karlizm wówczas tak był w modzie w 
Madrycie, że wszystkie damy nosiły we 
włosach kwiatki zwane małgorzatkami na 
cześć małżonki Don Carlosa. Na początku 
r. 1870 miałem w Badeu-Baden spotkanie 
z Don Carlosem. Książę zdawał się być za­
chwyconym moim planem, i na pozór przy­
stawał zupełnie na moje rady. Radziłem mu 
wiele podróżować po Europie, dać się po­
znać, aby z zamieszek hiszpańskich na dro­
dze pokojowej odnieść korzyść dla siebie. Lecz 
gorąco kąpani karliści zniweczyli te plany. O- 
koło pretendenta utworzyło się stronnitwo wo­
jenne, które radę moją uznało za niegodną 
księcia, a proponowane przezemnie następstwa 
na rzecz nowożytnych idei za niepolityczne. 
W r. 1870 odbyła się w Yeyey nowa konferen- 
cya naczelników stronnictwa. Don Carlos 
odwołał swe przyrzeczenia i oświadczył się 
za prowadzeniem wojny. Opuściłem zgroma­
dzenie mówiąc księciu:

„Pan jesteś jedyną przeszkodą tryumfu 
naszych idei." Zerwanie było zupełne.

Tak więc wybuchło powstanie karli- 
stowskie bez współudziału Cabrery i wbrew 
jego radom. Dowódzcy powstania starali się 
nakłonić g o , aby przyłączył się do ruchu. 
Cabrera odmówił jednak stanowczo. Hiszpa­
nia znajdowała się wówczas pod rządem 
republikańskim.

„Nie wierzę, mówił im generał, w po­
myślny rezultat wojny domowej. B ijcie  się, 
jeżeli chcecie, ja  bić się nie będę. Ja  nie 
chcę republiki, ale i Don Carlosa nie życzę 
sobie. A jednak oświadczam wam, że hasło: 
„Bóg i ojczyzna" mi nie wystarcza. Mojem 
hasłem jest „Bóg, król i ojczyzna." Bijcie 
się za swego księcia, kiedy rad moich słu­
chać nie chcieliście i przychodźcie do mnie, 
ilekroć będziecie w niebezpieczeństwie bę­
dę zawsze gotów do podania wam ręki po 
mocnej." Dokończenie tej ciekawej rozmowy 
podamy jutro.

K R O N I K A .
—  P o s i e d z e n i e  B a d y

odbędzie się we środę dnia 24 . marca b. r. z 
uderzeniem godziny 6. wieczorem w sali ratu­
szowej. Na porządku dziennym: 1) Sprawozda­
nie komissyi Rady miejskiej w sprawie organi- 
zacyi Magistratu i uregulowania płac urzędni­
ków i sług gminy miasta Lwowa. —  Sprawozd. 
radny Kulczycki. 2) a) Wnioski względem wy­
najęcia hotelu angielskiego; b) Wnioski wzglę­
dem sprzedaży gruntów miejskich z tak zwa­
nego placu »Castrum« pod zamierzoną budowę 
gmachu na pomieszczenie Sejmu i Wydziału 
krajowego (uchwała druga). —  Spraw, radny 
Dąbrowski. 3) Wniosek względem wypłaty kwoty 
1 .196 zł. 76 ct. p. Marcinowi Prugarowi za 
dostarczone sprzęty szkolne. —  Sprawozdawca 
radny Smutny, —  4) Rezygnacya p. Seweryna 
Prexla z godności członka Rady m iejskiej. —  
Sprawozd. radny Dr. Jekeles. 5) Prośby pp. 
Wojtyńskiego i  Czajkowskiego o nadanie oby­
watelstwa, tudzież p. Musielewicza o przyrze­
czenie przyjęcia do gminy lwowskiej. —  Spraw, 
radny Dr. Pepłowski.

—  l t u s k i  t e a t r  n a r o d o w y . Dziś, we 
wtorek przedstawioną będzie w sali ogrodu 
miejskiego, komedya w 5. aktach G. Osnowia- 
neńka Kwitki p. t. Szelmeńko sługa.

* * *  Z a b ó j s tw o . Dnia 14. b. m. w kar­
czmie Zagorzyckiej, w Ropczyckiem , powstała 
pomiędzy kilku włościanami b ó jk a , wśród któ­
rej Jó zef Martyniec tak silnie ugodził kołem z 
płotu Krzysztofa Malskiego, urlopnika 2. pułku 
ułanów, iż tenże na miejscu życie zakończył. 
Zabójca został uwięziony i do Sądu powiatowe­
go w Ropczycach odstawiony.

* * *  H ie s z e z ę ś liw y  w y p a d e k . Dnia 
10. z. m. znaleziono w obwodzie miasteczka 
Horodenki trupa Paraski Semianowej z Rakowca, 
która według przeprowadzonego śledztwa wy­
szedłszy z domu w celu wyszukania sobie służ­
by, przypadkiem upadła ze skały do [kamienio­
łomu i nie mogąc iść dalej w skutek potłucze­
nia się, przy ostrym mrozie i zamieci śnieżnej 
zamarzła.

* * *  S a m o b ó js tw o . Dnia 15. b. m. ob­
wiesił się w chacie własnej 27-letni włościanin 
Fedor Soliński, w Utoropach, w powiecie Kos­
sowskim. Przyczyna samobójstwa dotąd niewia­
doma.

—  S t a t y s t y k a  k a r y  ś m i e r c i  w  A n -  
s t r y i .  W  wydanem niedawno motywowanem 
sprawozdaniu o nowej ustawie karnej podane 
są następujące daty o karze śmierci w A ustry i:

W  czasach, kiedy obowiązywała ustawa karna 
z roku 1803 , t. j .  od Igo  stycznia r. 1804  
do końca r. 1852 , skazano na śmierć w dro­
dze zwyczajnego postępowania sądowego 1462  
morderców i skrytobójców, fałszerzy monet i 
podpalaczy, lecz tylko na 457  wyrok śmierci 
został wykonany. Za nowej ustawy karnej od 
Igo stycznia 1853  do końca roku 1873  zapa­
dło wyroków śmierci ogółem 901 , z której to 
liczby tylko 105 zostało wykonanych. Okres 
od r. 1866  do 1871 był obfity w ułaskawienia, 
gdyż na 275 wyroków śmierci w 250  wypad­
kach sąd wnosił o ułaskawienie, co też w 244  
wypadkach uwzględnionem zostało. Data te ja ­
sno wykazują, że w dawnych ustawach karnych 
litera prawa w żadnym nie zostawała stosunku 
do zastosowania tegoż prawa, dla tego też w 
nowej ustawie karnej mają być mocno ograni­
czone wypadki zbrodni, w zakresie których wy­
dawane być mogą wyroki na śmierć ska­
zujące.

—  P r z e c h a d z k a  s ł o n i a .  W  Dreźnie 
przed kilkoma dniami słoń cyrku Mayera wy­
mknąwszy się niepostrzeżenie ze stajni, dłuższy 
czas swobodnie przechadzał się po ulicach mia­
sta z powagą godną tak roztropnego zwierza wy­
m ijał powozy i przechodniów, aż w końcu sam 
powrócił do swej stajni. Dzienniki drezdeńskie 
podnoszą przy te j sposobności niezwyczajną 
pamięć lokalną słonia.

—  C iężk a spuścizna. Zmarła nieda­
wno w miasteczku Schluckenau wdowa nazwi­
skiem Barbara Kumpfe pozostawiła bardzo zna­
czny m ajątek w złocie i  srebrze, lubo żyła bar­
dzo skromnie, tak, że nie przypuszczano wcale 
ażeby w ogóle posiadała jakiekolwiek fundusze. 
Po śmierci je j , komisya sądowa odbiwszy we 
wskazanem w testamencie miejscu podłogę, zna­
lazła w starych garnkach około cztery centna­
ry srebra i ośm funtów złota, co razem stano­
wi wartość około 2 0 0 .0 0 0  zł. M ajątek ten 
przekazała nieboszczka na rzecz zakonu Sióstr 
św. Karola Boromeusza.

—  B u r s z t y n  znajdowany był ju ż od 
dawna w kawałkach rozmaitej wielkości, kształ­
tu i barwy w okolicach Kijowa i w innych 
miejscowościach, na prawym brzegu Dniepru 
między wsią Stare Piotrowce i Beresteczkiem, 
w głębokich jarach  dzielących Stare Piotrowce 
od Meżyhoria, około wsi Podhorce i Kaniowa, 
na porohach Nesiatyńskich, niedaleko od Eka- 
terynosławia, tudzież w pobliżu miasteczka Dą­
browice, wsi Brzeżyce i ńleksandrówki. Rozko­
panie pagórka w celu czerpania z tamtąd gli­
ny do cegielni Ejsm ana , dało możność p. Ro- 
gowiczowi oznaczyć ściśle pierwotne siedlisko 
bursztynu w okolicach Kijowa. Siedlisko to 
składające się z małych kawałków, które po­
wstały widocznie skutkiem skruszenia się wiel­
kich brył, znaleziono na powierzchni warstwy 
piasczystej. W ielkie kawałki ważą więcej niż 
po dwa funty, zaś ogólna ilość znalezionego 
bursztynu wynosi 50 kawałków.

—  J u b i l e r  k s ię ż n e j  P o m p iid o n r .  
Niedawno wyszła w Paryżu książka, zawierają­
ca wiele zajmujących szczegółów o zbytku, ja ­
ki w stolicy Francyi panował w czasach Lu­
dwika X V . i słynnej księżny Pompadour. Znaj­
dujemy w niej opisy nie tylko ówczesnych 
przedmiotów toalety, lecz także dekoracyj salo­
nów i zamków. «Fantazye« pani Pompadour u- 
cieleśniał głośny ju biler Duvaux, który zarówno 
gustownie sporządzać umiał wszelkie ozdoby sa­
lonu, ja k  naszyjniki i tym podobne klejnoty. Du- 
vaux w najwyższym stopniu posiadał zmysł 
przepychu, a do wykonania swych pomysłów 
musiał mieć pod ręką wielu sprawnych i  zdol­
nych pomocników. Z książki o której mowa 
zresztą poznać można bliżej nie tylko pana 
Lazare D uvaux, który miliony-miliony rozrzu­
tnej księżnej przekształcać umiał na bożki ele- 
gancyi i przepychu, ale także inne lwice i lwy 
paryskie, współczesne pani Pompadour.

—  F o t o g r a f i c z n a  d i a g n o z a .  Przed 
kilkoma miesiącami zaznaczyliśmy z zastrzeże­
niem odkrycie, dokonane przez jednego z foto­
grafów w Berlinie. Oto na odbiciu fotografi- 
cznem pewnej pani, wyglądającej na oko bar­
dzo zdrow o, występowały na twarzy ciemne 
kropki, których fotograf nie umiał sobie w ża­
den sposób wytłumaczyć. Świeżo znów to samo 
spostrzeżenie zrobił również przypadkowo jeden 
z fotografów w Inspruku i szczegółowe spra­
wozdanie o niem przesłał Towarzystwu fotogra­
fów w Wiedniu. Fizyologowie powinni teraz 
bliżej rozpatrzyć to odkrycie, które je ś li praw­
dziwe, ogromnej może być doniosłości dla me­
dycyny.

— N ajstarszy żołnierz angielski,
Sir Wilhelm G o m m , marszałek armii, kawaler 
wielkiego krzyża orderu Bath i naczelny szef 
gwardyi królowej, zmarł 15go marca w Brigh- 
tonie. Gomm ju ż w r. 1794  był oficerem.

— Na re s ta u ra c ję  p a ła cu  dożów
w Wenecyi wyznaczył parlament włoski sumę
5 7 0 .0 0 0  lirów. Roboty około te j restauracyi 
mają być rozłożone na dziesięć lat.

—  A k a d e m i a  u m i e j ę t n o ś c i  w P a ­
r y ż u  wyznaczyła 4 0 0 0  franków nagrody za 
najlepszą pracę « 0  znaczeniu, jak ie  mają liście 
dla wzrostu roślin*. Rozprawa ina streszczać 
wszystko co dotąd zbadano w te j m ierze, a 
nadto zawierać winna samodzielne doświadcze­
nia i nowe fakta. Ubiegający się o nagrodę
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■winni złożyć swe prace Akademii przed 1. sty­
cznia r 1876.

— Ogrom ny w ie lo ry b , którego zło­
wiono na wybrzeżach wyspy Wigli pod Went- 
norem, został wypchany i zdobi obocnie zbiór 
okazów morskich muzeum narodowego w Lon­
dynie. Zwierzę to należy do rzadkiego rodzaju 
wielorybów zwanego sąualus masimus i rożni 
się od zwyczajnych wielorybów głównie budową 
szczęki, posiada bowiem nadzwyczaj małe a 
gęsto osadzone zęby. Mało zresztą wiedzą przy­
rodnicy o osobliwościach tego potworu morskie­
go, nawiedzającego głównie wody irlandzkie, a 
mianowicie wybrzeża Donegalu i zatokę Cleweń- 
ską. Tyle pewna, że sąualus maximus zwany 
także oetorinus max. lub sąualus elephas je s t 
największym ze znanych dotyczas rodzajów wie­
lorybów.

Korrespondencya redakcyi.
W n y  P .  H u s . K o r e s p o n d e n e y ę  o d s t ą p i ł 'ś m y  

w s k a z a n e m u  d z ie n n ik o w i w e d łu g  o b ja w i o n e g o  n a m  

ż y c z e n i a .  —  S z a n o w n y ch  p p . a b o n e n tó w ,
k t ó r z y  d o tą d  n ie  o t r z y m a l i  s t y c z n io w e g o  z e s z y tu  

Przew odnika naukowego i  literackiego  p r o s im y  o 

c i e r p l i w o ś ć ;  w k r ó t c a  b o w ie m  w y s ła n y  im  b ę d z ie .

Notatki literacko-artystyczne,

X  D r a m a t  W in c e n te g o  R a p a c ­
k ie g o , artysty teatru warszawskiego, ów gło­
śny Wit Stwosz, o którym tyle pochwal n a j­
większych czytaliśmy w rozmaitych dziennikach, 
który pewna część krytyki warszawskiej okrzy­
czała za pierwszorzędne arcydzieło, pojawił się, 
ja k  już donosiliśmy, w handlu księgarskim , i 
ma być wkrótce odegrany na scenie lwowskiej. 
Rzadko kiedy doznało jakieś dzieło uznanego 
już i znakomitego pisarza podobnego rozgłosu 
i podobnej reklamy, jeszcze przed ukazaniem 
się w druku, ja k  ów utwór dramatycznego ar­
tysty, znanego dotąd na polu literackiem chyba 
z dwóch nieszczęśliwych scenicznych przeróbek 
dwóch powieści W iktora Hugo: L es Miserables 
i L'homme ąui rit. Po tak hucznych oklaskach, 
po tylu wysokich pochwałach, oczekiwaliśmy w 
dramacie p. Rapackiego, jeźli już nie istotnego 
arcydzieła, to przynajmniej utworu z prawdzi- 
wem tchnieniem życia, z oryginalną barwą i z 
takiemi przynajmniej zaletami kompozycyi i 
formy, któreby go podnosiły po nad pospolity 
poziom mierności. Musimy przyznać otwarcie, 
że nawet w tych skromnych nadziejach dozna­
liśmy zawodu. Dziwna oschłość przebija w tym 
Wicie Stwoszu; rzecz to poczęta bez zapału, 
wykończona bez siły. Pomysł ubogi i bez polo­
tu, dykeya zimna i rozwlekła, wlecze się mia­
rowym wierszem bladym i bezbarwnym, niekie­
dy do znużenia pospolitym. Postacie wszystkie 
bez treści żywotnej, bez namiętności i wyższe­
go patosu, ścierają się z sobą nie na polu ży­
wej psychologicznej akcyi, nie w świecie praw­
dziwie dramatycznych k o lizy j, jakby tego wy­
magał bohater i jego otoczenie, ale odgrywają 
swą rolę w obrębie płaskiej, niepoetycznej in­
trygi , której nie zdołają podnieść i uszlache­
tnić deklamacye o sztuce, o cierpieniu, o miło­
ści itp. Daremnie szukaliśmy w całym tym dra­
macie choćby jednej iskry prawdziwie poetycz­
nej imaginacyi, choćby jednego potężniejszego 
rysu w charakterystyce —  chłód i mierność 
znaczą każdą kartę Wita Stwosza, którego 
czysto sceniczna nawet faktura ani zgrabną jest 
ani efektowną. Mimo to wszystko wdzięczni bę­
dziemy dyrekcyi naszego teatru , jeśli jaknaj- 
prędzej przedstawi ten dramat, bo w takim ra ­
zie tylko, sąd o nim będzie mógł być zupełnym 
i sprawiedliwym. My spisaliśmy dorywczo tylko 
wrażenie, jakie  odnieśliśmy z odczytania tego 
dramatu, który tym sposobem co do nas przy­
najmniej, wolną ma appelacyę od czytelnika do 
widza. Drugi chętnie zmodyfikuje sąd pierw­
szego , jeźli istotnie słuszność tego wymagać 
będzie.

— L ite r a  k ie  <<>v arzy s t n o  Stuvin 
W  Pradze, ktorego członkami są studenci wszy­
stkich plemion słowiańskich w Pradze mieszka­
jący ch , urządza od czasu do czasu zabawy, 
czyli tak zwane ^wieczory słowiańskie«. Dnia 
10. m arca, urzędzono taki wieczór na cześć 
zmarłego poety czeskiego Witosława Halki, De­
klamowano tam i śpiewano pieśni we wszyst­
kich prawie słowiańskich językach, a na zakoń­
czenie odegrano komedyę Chęcińskiego C ich u  
woda brzegi rwie. Pragska Bohemiu donosząc 
o tym wieczorku dodaje od siebie, że uderzała 
bardzo z u p e ł n a  n i e o b e c n o ś ć  studen­
tów polskich.

A k ad U -n iia  u m ie ję tn o ś c i. Dnia 
15go b. m. odbyło się w Akademii Umiejętno­
ści posiedzenie Kom isji fizyograficznej 'pod  
przewodnictwem prof. dra Kuczyńskiego. Przy­
ję to  z uznaniem do wiadomości odpowiedź Ko- 
misyi przesianą w imieniu Akademii Wydziało­
wi krajowemu na zapytanie względem potrzeby 
utworzenia bióra górniczego przy tej najwyż­
szej władzy autonomicznej. Odpowiedź była w 
te j myśli, że skoro więcej tu idzie o pracę na­
ukową niż biórową, skoro Komisya fizyografi- 
gzpą pracuje włamie w tym kierunku, wystar­

czyłoby zatem, gdyby wysoki Sejm  wyznaczył 
fundusz na komisarzy, którzyby badając latem 
stosunki geologiczne wedle wskazówek podanych 
przez IComisyę fizyograficzną, znosili się nastę- 
pnię z nią co do umiejętnego ich opracowania. 
Nakład w tym razie byłby bez porównania 
mniejszy od tego, jakiego wymagałoby utworze­
nie bióra górniczego. Następnie na prośbę wnie­
sioną przez Towarzystwo Tatrzańskie o wyzna­
czenie delegata , któryby łącznie z delegatem 
jego dr. Altem określił podstawy wzajemnych 
stosunków między koinisyą a Towarzystwem 
pod względem badań gór Tatrzańskich, uchwa­
lono zostawić załatwienie te j sprawy przewo­
dniczącemu. W  dalszym ciągu przyjęto rachu­
nek przez przewodniczącego złożony z docho­
dów i rozchodów Komisyi na rok 187 4 i uło­
żono budżet na rok bieżący. W końcu przy­
stąpiono w myśl statutu do wyboru przewodni­
czącego na rok jeden i sekretarza na lat dwa; 
w tajnem głosowaniu przeważną większością 
potwierdzeni zostali na tych posadach: dotych­
czasowy przewodniczący dr. Stefan Kuczyński i 
sekretarz dr. Aleks. Kremer.

Z  I Z B Y  S Ą D O W E J .

(Proces Kirchmąjera).

(Ciąg dalszy.)

Posiedzenie w d. 18. b. m. zajęte było 
prawie wyłącznie tłumaczeniem obżałowanego, 
że stan jego domu handlowego w Krakowie nie 
był tak zły, ja k  to przedstawiła c. k. prokura- 
torya w akcie oskarżenia na podstawie listów 
pisanych przez Kotajnego do oskarżonego. W 
tym celu reprodukował oskarżony bilans, zesta­
wiony już po wytoczeniu śledztwa karnego , z 
którego wypływa, że w r. 1869 miał kantor 
jego bardzo znaczne wypłaty; tak n. p. wypła­
ci! hr. Potockiemu 25O .000 zł., br. Mycielskie- 
mu 135 .000  złr. itd.

Co do zarzutu, iż oskarżony uwolnił de­
pozyt Johna za pomocą depozytu hr. Skórżew- 
skiej, utrzymuje Kirchm ajer, że w kantorze je ­
go nigdy depozytów jednych stron nie uwalnia­
no depozytami stron innych, lecz że wszystkie 
depozyta złożone były kumulatywnie w bankach 
wiedeńskich, i że dla nich prowadzono jeden 
rachunek bieżący; według potrzeby odbierano 
jedne depozyta a inne wkładano.

Co się tyczy depozytu hr. S k ó r ż e w- 
s k i e j  a mianowicie, że zwlekano z jego wy­
daniem i przyjęto listy zastawne zakładu kre­
dytowego ziemskiego al pari, tłumaczy obżało- 
wany tem, że miał zrobić korzystny interes z 
tym zakładem, w którym mógł zrobić użytek 
z listów zastawnych tegoż zakładu po kursie 
nominalnym.

Co się tyczy interesu z p. S t a d n i c k i m ,  
tłumaczy się obżałowany te m , iż proponował 
mu zakupno kopalń Swoszowickich i w tym 
celu traktował z rządem. Cenę pierwotną
3 5 0 .0 0 0  złr. zredukował rząd na 150 .000  złr. 
a obżałowany naznaczył cenę tych dóbr dla 
spółki na 2 5 0 .0 0 0  z łr ., 1 0 0 .0 0 0  złr. uważał 
bowiem za zysk, za fatygę swoją i starania. 
Na przedstawienia p. Stadnickiego zredukował 
obżałowany cenę kupna 2 5 0 .0 0 0  złr. na 2 1 0 .0 0 0  
złr. Na zabezpieczenie ceny kupna złożył kau- 
cyę 1 5 .0 0 0  złr. Gdy przyszło do zapłacenia 
pierwszej raty, żądał takowej obżałowany od 
Stadnickiego a ten polecił mu sprzedać część 
swoich papierów. Ponieważ obżałowany raty tej 
nie zapłacił, przeto przepisał w hipotece na za­
bezpieczenie Stadnickiego połowę Swoszowic 
i odstąpił mu swoją kaucyę w kwocie 15 ty ­
sięcy złr.

Przewodniczący odczytał list S i m u n d t a  
do Kirchm ajera w r . 1870 pisany, z którego 
wypływa, że przy dobrej woli Kirchmajer zdoła 
zapłacić wszystkich wierzycieli i że Simundt 
gotów je s t  przybyć do Krakowa i pośredniczyć 
w ugodzie z wierzycielami.

Następnie odczytał przewodniczący układ 
z wierzycielami a w końcu zeznania Kluczyc- 
kiego, pełnomocnika lir. Potockiego, z których 
wypływa., że obwiniony żądał od Kluczyekiego 
kilkakrotnie prolongacyi terminu do wydania de­
pozytów hr. Potockiego.

Dnia 19- b. na. omawiano znowu stan 
majątkowy Kirchmajera. Przewodniczący odczy­
tał zestawienie m ajątku, którego stan bierny 
wynosił ‘2 ,3 7 5 .2 5 9  zlr. 33 ct., stan czynny zaś 
1 ,7 4 8 .2 2 1  złr. 46  i pół ct. Wiele pretensyj, 
które znajdowały się w stanie czynnym w in­
wentarzu krydalnym, uznał wydział wierzycieli 
za nieściągalne i zaniechał ich dochodzenia a 
to albo dla braku wszelkich podstaw prawnych 
i dowodów albo z powodu, że strony dłużne 
nie miały żadnych funduszów, lub pobyt ich był 
niewiadomy.

Pomiędzy pretensyami uznanemi za nie­
ściągalne je s t  pretensya do S. Simundta w kwo­
cie 4 0 0 -0 0 0  z łr.; pretensya do ś. p. Józefa 
Kirchm ajera już umożona, w kwocie 5 3 .0 0 0  zł.; 
pretensya za wydatki celem uzyskania koncessyi 
na kolej tatrzańską w kwocie przeszło 2 0 .000  
złr., pretensya do Forstbanku około 3 0 .0 0 0  zł.; 
pretensya do księcia Jabłonowskiego w kwocie
4 .0 0 0  złr.

Co do tych pretensyj oświadcza Kirchma- 
jur, że mimo umowy dyssolucyjnej można było

dochodzić pretensyi do Simundta i do kolei 
tatrzańskiej , bo konsoreyum kolei tatrzańskiej 
istniało i istnieje, a nawet w chwili upadłości 
chciało nabyć swą pretensyę od Kirchm ajera. 
W  ogóle starał się Kirchm ajer przeprowadzić 
dowód, że stan jego majątku był wcale dobry 
przed rozpisaniem konkursu.

(Ciąg dalszy nastąpi).

G O S P O D A R S T W O  I H A N D E L .
O  R n c li  n a  Ito lejacSs g a lic y js k ic h .

Cisza, jaka zwykle panuje w świecie handlo­
wym podczas świąt wielkanocnych, zdaje 
się być powodem; że w ostatnich dniach 
tygodnia zeszłego zapanowała w handlu zu­
pełna stagnacya-. W handlu zbożowym brak 
poprostu bodźca, któryby wpłynął ożywczo 
na ten handel. Zagranica pokrywa swe po­
trzeby z bliższych okolic, a w Galicyi i w 
Rossy i odbywa się dowóz zboża tylko na 
cele konsumcyi. Chwilowo był obrót najcel­
niejszych rodzajów zboża cokolwiek znacz­
niejszy, co temu przypisać należy, iż z po­
wodu zbliżających się świąt młyny otrzyma­
ły znaczniejsze zamówienia. Wywóz zboża 
do Szlązka, Morawy, górnego Szlązka i do 
Czech nie zmienił się w niczera od czasu 
ostatniego naszego sprawozdania; nie był 
on ani znaczniejszy ani mniejszy. W skutek 
odwilży jest stan dróg w pogranicznej Ros- 
syi tak opłakany, że o transportach zboża 
do dworców kolejowych mowy być nie mo­
że. Okoliczność, że zmiana powietrza nie 
nastąpiła nagle i że ciągle jeszcze panują 
silne przymrozki, przyczyniła się do tego, 
że mostom i objektom na rossyjskich dro­
gach żelaznych nie zagraża w tym roku 
niebezpieczeństwo od powodzi. —  Kolej 
L w o w s k o - C z e r n i o w i e c k a  dowiozła w 
tygodniu ubiegłym 61.000 centnarów towa­
rów, a mianowicie wywiozła pszenicę do 
Szlązka i górnego Szlązka a owies do Czech 
i górnego Szlązka. Drzewa opałowego i war- 
statowego wywiozła 9300 centnarów; z mą­
ki i produktów mącznych 6280 centnarów, 
kruszczów 600 centnarów; z bydła rzeźnego 
i opasowego 210 sztuk wołów. Ruch osobo­
wy był cokolwiek więcej ożywiony. —• Do 
stacyi pogranicznych kolei K a r  o l a - L u d ­
w i k a  t. j. do Brodów i Podwołoczysk, tu­
dzież do Tarnopola dowieziono w tygodniu 
ubiegłym 43000 centnarów zboża a prócz 
tego był także znaczny dowóz zboża i owoców 
strączkowych do Jarosławia i wynosił 9000 
centnarów. Znacznie większe były transpor­
ty tytoniu, lnu i konopi; transporty spiry­
tusu wynosiły blisko 4000 centnarów. Ruch 
osobowy był normalny. — Kolej A rc  y- 
k s i ę c i a  A l b r e c h t a  miała znacznie wię­
kszy ruch towarowy zwłaszcza na linii po­
między Stryjem a Stanisławowem ; wywiozła 
ona 263 sztuk bydła rzeźnego; 2400 cen­
tnarów spirytusu; 6800 centnarów drzewa; 
1100 centnarów żelaza; 1700 centnarów 
maszyn i 900 centnarów oleju skalnego. 
Wzmógł się także ruch osobowy. — Kolej 
N a d d n i e s t r z a ń s  ka  miała także znacz­
nie lepsze dochody w skutek znaczniejszych 
dowozów ze strony swych sąsiadek; przede- 
wszystkit m transportowała ona bydło opa­
sowe i spirytus dowieziony przez kolej Ar- 
cyksięcia Albrechta. Wywiozła ona prócz 
tego 2100 centnarów zboża, 3600 centnarów 
mąki i produktów mącznych i 1300 centna­
rów oleju skalnego i wosku ziemnego. Ruch 
osobowy był dość ożywiony. - -  Kolej w ę- 
g i e r  s lcć-g  a 1 i c y j sku  odniosła także ko­
rzyści z większego rucha na kolejach sąsie­
dnich ; transportowała ona do Wiednia woły 
dowiezione przez kolej Arcyks. Albrechta a 
spirytus do Pesztu. Ruch osobowy był nor­
malny. — Kolej północna C e s a r z a  F e r ­
d y n a n d a  miała mniejsze dochody w sku­
tek mniejszych dowozów zboża z wschodniej 
Galicy i. Ruch osobowy był normalny. Tran­
sporty węgla kamiennego były ciągle dość 
znaczne w skutek nieustającego zinma; wy­
wiozła ona także znaczne transporty węgla 
kamiennego, przeznaczone do księstw Nad- 
dunajskich i do Rossyi.

W i e t l c i i .  22 marca (Ttlgr. Gaz. 
Lwów.) Na dzisiejszym targu w St. Marx 
ruch z powodu zbliżających się świąt był 
ożywiony, chociaż spędzono znacznie wię­
cej bydła. Ceny były nierównie lepsze niż 
w ubiegłym tygodniu. Przypędzono 3113 
wołów t. j 1800 węgierskich, 786 gali- 
cyjskjoh i 527 niemie .kich. Za woły wę­
gierskie płacono od centnara 26— 2 8 l/g 
złr. a nawet 29 złr. za galicyjskie 26— 2 7 Ig 
złr. a za niemieckie 26— 29 złr. Wyjąt­
kowo targ dzisiejszy oblitował w towar do­
brego gatunku.

— S p is  o s ó b , które ’ się złożeniem da­
tków na rzecz ubogich od powinszowań nowo­
rocznych w roku 1875 uwolniły.

(Ciąg dalszy.)

J .  Dulka 1 zł., Samuel Pineles 50 ct., Eisig  — ■ 
Schleicher 20 ct., Ferdynand Zehetgruber 50 
ct., Wincenty Schaffer 2 z ł . , Jó zef Zawadzki q 
5 złr., Zygmunt Richtman 5 z ł . , Karolina 
Ditrieh 1 zł., Dawid Kohn 1 zł. . Władysław 
Jaw orski 1 zł., Tekla Neuman 30 ct., Burzyń­
ska 1 zł., Bałłaban 1 zł., Adam Krechowiecki 
1 zł., S. K. 1 zł. , Aleksander Fekete 1 zł., 
Gustaw Seyfarth 1 zł., Wilhelm Dworski 1 zł. Wj 
20 ct., N. N. 30 ct., M. 30 ct., J .  Zawadzki 
1 zł., J .  Bujak i zł., St. Lenczowski 40 ct.,

(Ciąg dalszy nastąpi).

O S T A T N IA  P O C Z T A . &
---------------------------------------------------------------------------------------------------------------------B a

I z b a  P a n ó w  załatwiła na posiedze- fol 
mu w d. 22. b. m. swój porządek dzienny. £1, 
Gdy przyszło do rozpraw nad ustawą o or- o* 
ganizacyi urzędów cechowania, burmistrz u® 
Felder przemawiał za pozostawieniem urzę- nd 
du miejskiego cechowniczego w Wiedniu i poi 
ubolewał nad dążeniem władzy fiskalnej do tfll 
wzięcia w swój zarząd wszystkich zakładów „ 
będących w ruchu, podczas gdy instytucje Du 
wymagające pewnych dopłat zostawione są 
gminom. Minister Chlumecky odpowiada, że poi 
nie można robić dla Wiednia żadnego wy- Bu 
ją tku ; zysk z cechowania przypada na ko- Prj 
rzyść całego państwa. Prezes ministrów Au- «r< 
ersperg kładzie również na to nacisk, że 
nie można robić dla Wiednia żadnego wy­
jątku ; chcianoby właśnie zawsze i wszędzie jea 
robić rząd odpowiedzialnym za wszystko. 
Jeżeli, jak  utrzymuje Feld er, nikt nie chce ss 
być wybranym do Rady miejskiej, przyczy­
ny tego szukać należy w skandalicznych 
wybrykach prasy, która każde imię publi­
czne stara się wciągać w błoto (oklaski.) 
Minister skarbu mniema, że przy przepro­
wadzeniu reformy podatkowej będzie można (| 
zrobić należyty rozkład ciężarów między 
państwo a gminę.

Prokurator państwa baron Lamezan i J j  
radca sądu krajowego br. Wittmann (pre- ZI 
zydujący sądu w procesie Ofenheima), o- , 
trzymali order korony żelaznej 3. klasy.

Rzymska Libetta  donosi; Je st już po- c 
stanowionern, że książęta domu królewskie- 2 
go i księżna Małgorzata (żona następcy tro­
nu), jadą do Weuecyi z powodu przybycia 
tam cesarza austryaclciego. Dnia 5. kwietnia 
danym tam będzie obiad familijny, a pra­
wdopodobnie także bal w pałacu królewskim.
Na dzień 6. kwietnia nic jeszcze nie zarzą­
dzono, wiadomo tylko, że będzie obiad ga­
lowy a wieczorem teatr. Cesarz austryacki 
wsiądzie na okręt 7. kwietnia w porcie Ma- 
lamocco, i pod wieczór zawinie do Pola. ■

W s k u p c z y n i e  s e r b s k i e j  posta­
wiono wniosek zwinięcia pięciu dyecezyj w 
Serbii i połączenia ich w jednę. Czterech 
biskupów przeniosłoby się do klasztorów. 
Wniosek został odesłany do komissyi.

8
Odpowiedz redaktor: W łn d y s ł-a w  F ,< iz lń sk i. s

W teatrze hr. Skarbk i.

We Wtorek dnia 23. Marca 1875.

Na fundusz emerytalny Stowarzysze­
nia Członków orkiestry teatralne],

J K O M C B R . T
n a d z w y c z a j n y

S P I R I T U B L
P r z y  ł a s k a w y m  w s p ó łu d z ia le  n a jw y b i t n i e j s z y c h  s i ł  f
a r t y s t y c z n y c h  i a m a t o r s k i c h  s to l i c y ,  j a k o t e ż  przy n a d -  
z w y cz  jn e i n  w z m o c n ie n iu  o r k i e s t r y  w y k o u a u j j  b e d z ie  
pod k ie r o w n i c tw e m  k a p e l m i s t r z a  o p e r y  J .  S z i r e r a  :

Messe Solenelle Rossiniego
P r o g r a m :

wKy»iw“ C h ó r  z o r k i e s t r a .
„ C h r i s t e “ K w a r te t  w o k a ln y  bez  o rk ie s t ry ,
„ G l o r i a *  C h ó r  z o r k i e s t r a .
„ L a u d a i n t i s 1' K w a r .  s o lo w y  z c h ó r e m  pp. W .  P .  M .  P  
„ G r a t i a s *  T e r c e t  A lt ,  T e n o r ,  B a s .  pp. P .  M .  i K ,  
„ L )o m in e “ T e n o r  solo  pan Z a k r z e w s k i .
„ Q n i  to l l is“  D u e t  S  opran  i  a l t .  pp. W .  H.

z b r a k u  j e d n a k  p r z e p is a n y c h  2 h a r f  p e d a ł o ­
w y ch  o d e g r a  a c o m p a g n ia r n e n t  p. S k i b i ń s k i  n a  
f o r te p ia n ie .

„ Q u o n i a m “ S o lo  b a s o w e  —  o d ś p ie w a  p. B o r k o w s k i  
„ G u m  s a n c to  s p i l i  u “ w ie lk i  c h ó r  z o r k ie s t r ą ,
„ G r a d u a l e *  k. m p o z y c y i  F r .  S c h u b e r t a  —  solo so p r a ­

n o w e  —  w io le n c z  e l  i , fo r tep ia n ,  f i s h rm o n ik a ,  
w y k o n a ją  pani  W . ,  p a r o w i e  W , B r u c k m a u n ,  
S k i b i ń - k i ,  J a r e c k i .

„ C r e d o ,  o b ó r  z o r k i e s t r ą .
„ C r u c i f i x u s “ so lo  sop ra n ow a  p. W .
„ l i t  r e s u r i x i t “ w ie lk i  c h ó r  r k i e U r ą .
„ P r a e l u d i u m *  part  e g a n o w y  solo  - k p lu i .  p. J a r e c k i .  
„ O f e r t o r i u m *  k o m p .  C. G o u n o d a  s o lo  s o p r a n o w e  

( o b l ig a t )  s k r z p e e ,  f o r t e p i a n ,  f i s b a r m o n i k a ,  w y ­
k o n u ją  pp. W . ,  B r u c k m a u n ,  S k i b i ń s k i ,  J a r e c k i .

, „ S u n c t i i  “ K w a r t e t  s o lo w y  ( w o k a l n y )  z to w a r z y s z e ­
n ie m  ch ó lU  bez O lk ie s t r y .

„O anlutar iaK solo  s o p r a n o w e  p. W .
„ A g u u s  d e i *  s o lo - a l t  ( o b l ig a i )  c h ó r  z o rk i e s t r ą  p. P .

------- ra
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Przyjechali do Lwowa.

dnia 22. Marca
Hotel Żorza.

Pp. K. Bogdanowicz z Dzurkowa. — S. Gra- 
leanu z Multan. — S. Gomoliński z Brodów. — A. 
.larwath z Tryestu. — A. Lewakowski z Rzepmowa 
— J.  Rakowski z Polski.

H o te l E u ro p e js k i.
Pp. E . Lisikiewicz z Lubieńca. — M. Pantkes 

z Odessy. —■ T. Rudyński z Czerlan.
Hotel L an g a :

Pp. K. Pruezyński z Wołynia.
H otel A n gielsk cl:

Pp. A. Reindl major z Wolicy. — A. Gostyń­
ski z Podszumlan. — A. Listowski z Koropca. — 
A. Łucki z śarny. — A. Udrycki z Mosta. — K. 
Wyssocki z Hrehorowa.

H o te l K r a k o w s k i :
Pp. E . Bączalski z Stanisławowa. — M. Ka-

zimirowicz z Rossyi. — W. Stanek z Zgdowic. 
Hotel Kuhna.

Pp. J .  Szymonowicz z Błażowa. — J. Zukio- 
wicz z Józef ki.

< ll( l jc « b :il i  z e  L w o w a .
Pp. T. hr. Karnicki do Wołczuch. — B. hr. 

Komarnicki do Sassowa. — K. hr. Łączyński do 
Kutkorza, — J .  Bosakowski do Rudek. — E. Ulm 
do Łańcuta. ■— S. Matkowski do Jezierny. — M. 
Morawski do Chlebiczyna. — Henryk Szeliski do 
Kozowy.

S p o strz e ż e n ia  m eteo ro to g io an o .
z dnia 23. Marca 1875 

Barometr 728’57.mm. Psychrometr suchy — 7’0 0 ‘C 
Psychrometr wilgotny— T-IS^C. Prężność pary 2 57 
mm. Wilgoć 97J/0. — Zachmurzenie 7. Wiatr S3. 
Ozon 6. Opad w mm. z ostatnich 24. godz. 
Temperatura powietrza —5’6°R.

Pociągi kolejowe.
P r z y c h o d z ą  d o  T .w ow ii. 

Krakow a : rano o godzinie 5. minut 57 (pociąg 
pospieszny); przed południem o godzinie 10. 
minut 50 (pociijg mieszany); w nocy o godz. 
9 min. 45 (pociąg czysto osobowy). 

Czerniowiec : rano o godz. 4. min. — (pociąg 
mieszany); po południu o godz. 3. min. 5 (po­
ciąg mieszany); w nocy o godz. 10. min. 13 
(pociąg pospieszny);

Stanisław ow a (przez Stryj): wieczorem o godz.
7. min. 22. (pociąg mieszany):

Podw olaczysk (do Lwowa na Podzamcze): 
po południn o godz. 3. min. 28 (pociąg mie­
szany) ; w nocy o godz. 3. min. 40 (pociąg mie­
szany).

Odchodzą ze Lwowa.
Do Krakow a: rano o godzinie 5. min. 5 (pociąg 

czysto osobowy); po południu o godz. 5. min. 
5 (pociąg mieszany) ; w nocy o godz. 11. min. 
28 (pociąg pospieszny);

Do Foćlw ołoczysk : (z głównego dworca): rano 
o godz. 6. min. 27 (pociąg pospieszny); w po- 
• udnie o godz. 12 min. — (pociąg mieszany); 
w nocy o godz. 11. min. — (pociąg mieszany)

Do Czerniowiec : rano o godz. 6. min. 50 (pociąg 
pospieszny); w południe o godz. 12. min. 50 
(pociąg mieszany); w nocy o godz. 11. min. 48. 
(pociąg mieszany) ;

Do Stanisław ow a (przez Stry j): rano o godz. 
7. min. 22 (pociąg mieszany) ;

Do Podwołoczyak (z Podzamcza): w południe 
o godz. 12. min. 26 (pociąg mieszany) ; w nocy. 
o godz. 11. min. 32 (pociąg mieszany).

Cennik lwowskiej Izby handl. i przem.
Lwów, dnia 22. Marca 1875.

p ła c ą  | żąd ają
1 .  A k c y e  R

K o iei gaX  K a r .  L u d w . po 200 z ł. m , k . ^
z ł. C*t zł. Ct
234 — ~236 —

K olei lw o w .-e z e rn .-ja a . po 200 z ł. m . k.J •a 143 — 145 —
B an k u hip. g a l . po 200 z ł . 244 — 246 —

ł .  L i s t y  z « s t .  z a  l O O  * 1 .
30T o w . k red , g a l . 5 -p re n t. w . a ......................... 85 80 86

T o w . k re d y t, g a l . 4 -p rc  w . a . . . . . cS 76 30 76
86

80
S-prcnt. liaty z a s ta w n e  now e o k resow e. § 85 80 30
B an k u  hipoteczn . g a l. &

90 10 90 75
G al. zak ład u  k re d . w ło ś c ia ń s k ie g o . 97 75 99 —
O góln ego ro ln ic z o -k re d . Z a k ł. d la  G al. i

89 75 90 75B u k o w in y  6 -p rc  .los. w  15 la t .  . o
*oa. O b l i g l  KM l O O  > 2. (*

85 70 86 40Iu d em n izacy jn e  g a l . . . . . . O
p o ż y cz k i k ra jo w e } z r . 1873 po 6 p r. w a. 90 ' 91

4 .  L o s y .
16 17M iasta K ra k o w a  .  . . . —* —■

„ 8 ta n is ła w u w a  . 14 75 16 25
5. M o n e t y .

D uk at h o l e n d e r s k i ............................................ • 5 12 5 20
„ c e s a rs k i  .  * • 5 16 5 23

N ap oleon d 'o r .  . • • * • • 8 84 8 91
Pół im p ery ał ro ssy jsk i • . 8 95 9 10
K ubel ro ssy jsk i s re b rn y  • 1 62 1 7C

„ „  p a p ie ro w y  . * . 1 53 1 54
p ru sk ie  b ile ty  k a so w e  . . . . 1 62 3/ 4 1 64
drebro ............................................................................. 105 106 26

K u r a  g i e ł d y  wi  ed e siakie J.
D n ia  J9 . M a rc a  1875.

1 .  IB t  u K P a ń s t w * .  p ła c ą  ż ą d a ją
je d n o lity  d łu g  p a ń s tw a  w  b a n k n . . 71 45 71.55

« w firobr?.o . 75 .90  76 .—

p ła c ą  ż ą d a ją

L o sy  z r .  1889 c a łe  
„ „  1839 p ią ta  c z ę ść
„ „ 1854 po 250 Zł. 4 -p rc . .
„ „  1860 po 500 z ł .  5 -p rc .
„ „  1860 po 100 z ł .  5 -p rc .

P o ż y c z k a  z r . 1864 (z p rem ią ) po 100 z ł. 
K e n ty  C om o po 42 l ir .  a u s tr .  .

273.—
248.50
10 4 .5 0  
112 25 
115.75 
138.25

21.50

275.— 
249 50 
105.—  
119.40 
1 1 6 .- '  
138.75 
22 .50

8 .  O b l i f g n c y e  l n d e i n n .  50/q i a  1 0 6  s ł .

C zech  . 
B u k o w in y  . 
G a lic y i
N iż s z e j A iis tr y i .
S ied m io g ro d u
W ę g ie r

83.50 84.25
85.75 8 6 .—
98.— 99.—
76.25 76.75
7 9.10 79.60

3. Akeye.
B a n k  A n g lo -a u s tr .  po 200 z ł. w p ła ta  50 p rc . 139 .—  139.50
In s t .  k re d . d la  h a n d lu  po 160 z ł .  . .  235.25 235.50
N iż s z o -a u s tr . to w . e sk o m p t. po 500 z ł .  .  .  8 0 5 .— 8 1 5 .—
G a l b a n k u  h ip . po 200 z ł .  w p ła ta  50 p rc . . — .—  — . -  
G a l .  b a n k u  h a n d l. i p rz em . a  200 z ł .  w p ł. 40 p rc . — .—  — . —
G a l. z a k ł .  k red . z ie m sk . k  200 z ł .  . . . —
B a n k u  n a ro d o w eg o  . . . .  964.—  967.—
K o l.  n a d d n ie st. k 200 z ł .  w  sre b r . . . . — .—  —
A u str . tow . ż e g lu g i  p ar . po 500 z ł .  m . k .  . 447 .— 449,—
K o l. C es. E lż b ie ty  po 200 z ł m . k . . . 187.75 J 83.25
K o l.  P r e s z ó w -T a rn . (w ęg . cz ę ść ) h  200 z ł .  w sro b  — .—  — .—
P ó ł .  k o le i po 1000 z ł .  w . a .............................................. 1 9 5 3 —  1963.—
K o i.  K a r .  L u d w . po 200 z ł .  m . k .  . . 2 3 4 .— 234.50
L w o w .-c z e rn . k o l.  po 200 z ł .  w . a . w s re b r  . 143.75 144.25
T o w . k o l.  ż e l p a ń st. po 200 z ł .  m . k .  . . 302 .—  3 04 .—
P o łu d . k o l .  p a ń s tw , po 200 z ł .  w . a . . .  137 .50  138.—

K o l. w eg . c a l .  k 200 z ł ,  w  s re b r , 120 .50  121 —

4 .  L i s t y  x r c s t .  l o s o w n w e ,

P o w sz . a u s tr . z a k ł .  k r e d . z ie m . 5 -p rc . w  a rb r . . 
G a l. z a k ł .  k  z ie m . w  K r a k . lo s  w 18 la t 6 - p r c .  

n n rt n n n 36 „
n n ft n n rt 36 „ 5 i pół

G a l .  T o w . k re d . w. a . po 4 p rc .
r> n w po 5 pi’C. . *

G a l .  b a n k u  h ip o t. po 6 p rc .
G a l .  z a k ł .  k r e d . w ło ść , po 6 p ro c .
B a n k .  n a ró d , po 5 p r c .  .
W ę g .  to w . z ie m . po 5 i  p ó ł p r c .

n »  « PO 6 p r c .

S ,  O b l l ^ .  *  p r a w e m  p i e r w s z e ń s t w a  
K o l .  A lb r e c h ta  k 300 z ł .  5 -p rc . w . a 
K o i .  n a d d n ie trz a ń a k a  k  300 z ł .  5 -p rc . w . a . 
T o w . k o l .  ż e l.  P re sz ó w -T a rn ó w  (w ęg . cz ę ść ) 

k 300 z ł .  5 -p rc . w  s rb r .
K o l .  p ó ln . po 100 z ł .  m . k .  -

„ „  „ 1 0 0  z ł .  w . a .
K o l .  g a l .  K a r . L u d w . p o  3 0 0 z ł .  5 p r c .  .

„ „ n « H . em isy i
b n « n , 1X1. „ ■ *

K o l .  Iw o w .-c z e r ń . j a s .  XV- em isy i k 300 z ł
5 -p rc . w s r e b r .  ...............................................

W ę g . g a l .  k o l.  k 200 z ł .  5 -p rc . w s rb r .

(z a  100 zł.

96.50
93.259°_
92.75
76.50 
85 80
90.25 
99 ,—

97.— 
93.75 
9a.  0 
93.25

86^20
90.50
99.50

36.80 87.20

(za 100 z ł.)

74,70
3 0 .50

7 L  — 
81.—

95.—
92.25

101.25
93.50

6 . L o s y .
I n s t .  k re d . d la  h an d lu  po 100 z ł .  w . a .
C la re g o  po 40 z ł .  m . k ..........................................
T o w . ż e g l .  p a r . n a  D u n a ju  po 100 z ł .  n, 
K e lg le ^ ic b a  p o  10 z ł .  m . k .
L o s y  m ia s ta  K r a k o w a  . . .  
P o ż y c z k a  m ia s ta  B u d y  po 40 z ł .  w . a . . 
P a lf ie g o  po *o  z ł .  m . k .  .
F u n d a c y a  s z p it . A re y fcs ią c ia  R u d o lfa  
S a lin a  po <0 z ł .  m . k .

k .

1 6 9 .—
27.50
94.75 
14 — 
16.25
27.75
27.50
13.75 
35 75

95.50
92-50

101.75
100 . —

169.25
28 .—
95.25  
14.50 17.—
28.25 
2 8 . -
14.25 
36 25

S t .  G en o ia  po 40 z ł .  m . k .............................................
P o ź . m ia s ta  S ta n is ła w o w a  po 20 z ł w . a 
P o ż . T r y e s t .  po 100 z ł  m . k .

„ „ „ 50 z ł .  w . a ........................................
W a ld s te in a  po 20 z ł .  m . k .............................................
W in d is c h g ra tz a  po 20 z ł .  m . k .

W e k s l e  ( i^ n  3  m i e s i ę c y )
A m ste rd a m  z a  100 z ł .  h o l .
A u g s b u rg  z a  100 z ł .  w . p . n ........................................
B e r l in  z a  100 t a l ......................................................................
F r a n k fu r t  100 z ł .  w . p . n ...............................................
H a m b u rg  z a  100 M . B .
L o n d v n  za 10 f t .  s z t .  . . .
P a r y ż  z a  100 ft*. .

27.75 
1 5 .—  

109.— 
54.—  
23.25 
20 5C

28.25
16.—

110.—
5 2 .—
23.75
21.50

92.30 92 .50

54—  
54;10

55 10  
54.20

D u k a t  c e s .  m o n .
„  p e ł.  w ag i 

K o ro n a  
2 0 -fra n k ó w k a  
R o s s y js k i  im p e ry a ł 
T a la r  z w ią z k o w y  
S re b ro  .

111.35 111.50
44 05 44.15

5.23 3.24

8*85 8.89

104.35 104.50

Telegrafowany kurs wiedeński.
D n ia  2 2 , M a rc a  1875,

J e d n o lity  d łu g  p a ń s tw a  w b a n k n o ta c h  
„ „  „ w  sre b rz e

L o s y  z  1860 ro k u  . . . .
A k c y e  b a n k u  w ie d e ń s k ie g o  

„ „ k red y to w e g o
L o n d y n  10 fu n tó w  s z te r lin g ó w  .
S re b ro  .......................................................................
N a p o leo n d ’or
D u k a t . . .
100 M a re k  .

zł. c t.
71 fi5
75 90

112 40
965 —
236 50
111 40
104 60

8
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(ioo2 i-3) Obwieszczenie.
L 45.987 , Od dnia 1. Stycznia 

1875. będą sprzedawać się zmienione 
znaczki stemplowe (marki) wszystkich 
kategoryj, z jedynym wyjątkiem zna­
czków stemplowych do gazet na 1 i 
2 ct., a mianowicie:

a) znaczki stemplowe na l/2 c tv 1 
ct., 2 ct., 3 ct., 4  ct.. 5 ct., 7 
c t ,  10 c t ,  12 ct., 15 ct., 25 ct.,
36 ct., 50 ct., 60 ct., 75 ct. i 90
ct. —  tudzież 1 zł., 2 zł., 2 zł.
50  ct,., 3 zł., 4  zł., 5 zł., 6 zł., 7
10 zł., 12 zł., 15 zł. i 20 zł.;

b) znaczki stemplowe do kalendarzy 
na 6 ct.
Będące teraz w używaniu marki 

stemplowe wszystkich powyżej po- 
szczególnionych kategoryj wyjdą z 
dniem 31. Stycznia 1875. całkiem z 
używania

Użycie więc tych znaczków stemplo­
wych po dniu 31. Stycznia 1875. ró ­
wnać się będzie zupełnemu nieostem- 
plowaniu i pociągnie za sobą takie 
prawne skutki, jak ie  według ustaw o 
należytościach połączone są z nieo- 
stemplowaniem.

Od dnia l .  Lutego do 30. Kwie­
tnia 1875. (włącznie) będą urzędowe 
magazyny stemplowe wymieniać bez­
płatnie wyszłe z używania a nieużyte 
marki stemplowe na nowe m arki z 
zachowaniem istniejących w tej mierze 
przepisów.

Po dniu 30. Kwietnia 1875. nie 
ma miejsca ani wymiana uchylonych 
znaczków stemplowych ani jakiekol­
wiek inne wynagrodzenie za takowe.

Z c. k. krajowej Dyrekcyi Skarbu. 
Lwów d. 19. Października 1874.

3- 45 987. 33mu 1. Sdtiner 1875 
on tnerben geanberte ©tempelntaiEeit aller 
^ategorieit (mit aHeittiger 2lu8naf)tne ber 
3 c.itungś> = ©tempelmarfen ju 1 El’, unb 2 
Ir.) iit ben SSeifdjleip gcjetjt, unb p a r  :

a) ©tempelrnafEen ju V2 El., 1 Er., 2 
Er!)* 3 Er., 4 fr., 5 t r  , 7 Er., 10 Er., 
12 Er., 15 Er, 25 Er., 36 Er, 50 
Er, 60 Er., 75 Er. unb 90 Er. —  
banu ju 1 fh, 2 fi., 2 ft. 50 Er., 
3 fi, 4 fl, 5 fi, 6 fi, 7 f i ,  10 
fi, 12 f i ,  15 f[. unb 20 f l

b) .ftalenberftempelmarEen 311 6 Er,

®ic gcgentuartig im SSerf^lcifc be* 
ftublicfjcn ©tempehnarEen aller norange* 
fuEjrten ^afegorten roerben mit beut 31. 
Sdnner 1875 gai^lid) oufer ©ebrauc  ̂
gefe t̂.

®te SSertuenbung ber aufier ©ebraud) 
gefe t̂en ©tempelmnrEen nad) bent 31. 
Sdnner 1875 - ift bal)er ber ^tidjterfullung 
ber gefeblid)en @tempelpftid)t gleidjjittiah 
ten, unb jieljt bie auf ©rmtb ber ©ebiil)" 
rengefebe bamit oerbuubenen nadjt^eiligen 
golgeti nat  ̂ [id).

®ie aufer ©ebraiu^ gefepten unuer* 
men bet gcbliebenen ©tempctmarEen merben 
uuter iumbadjtung ber gcfe Îidjen S3e[tim= 
mungeu unb SSorfcfjriften uout 1 . gebruar 
Bid einjdjliejdid) 30. Stpril 1875 bet bett 
©tempelmagajind - Stemtern gegeu tteite 
©tempelmarEett unentgeltlic  ̂ umgemedjfelt.

Stad) bem 30. Slpril 1875 fiubet 
weber bie Ummed)ślung, noc  ̂ eitte 23ergu* 
tung be3ugli(  ̂ ber aud bent aSerfc|lei ĉ 
gejogenen ©tempelmarEett ©tatt.

SSoit ber E. E. Sinan3-2anbed*®irectiou. 
Lemberg, ani 19. Dctober 1874.

0 E B 'IlI| l6 H L 6 .

'I .  45 .987 . ÓTTł. aha 1. M n8jp a  
1875. r.!5A!iT'K npoAAEamu 3M'hHENH'm
3H aKH  CT£/V\IIAEHlil (a iA p K Il) E C l lY k  KdTE- 

POphlH 3 'k  OAHklM Tv H 3 A T k 6 M 'k  3 H d K 0 3 k  

CTEAUMEKkl/Ynk A °  HdCOnHCkl N<1 1  H 2
C 0T. A HAIEHNO i

d) 3NdKH CTEAtridEKlH Nd l/2  COTNOTO,

1 COT., 2 COT , 3  COT., 4  CO T., 5 
C T ., 7 C T ., 10 C T., 12 C T ., 15 CT., 

25  c o t . ,  36 c o t . ,  50  c o t . ,  60 
COT., 75 COT. H 90  CO T., —  Td- 

KOłKh, Nd 1 3 d p .,  2 3 d p ., 2 3 d p . 

50  CO T., 3 3 d p .,  4  3 A p ., 5 3 r tp ., 

6 3 d p ., 7 3 d p .,  10 3 A p ., 12 3A p ., 

15 3A p. H 20  3A p . j
r.) 3NAKH CTEAINAEKNI frO BpE.HENNHKOETi 

Nd 6 COT.

E ^ A ^ nEh TEnEp'1). BTi OytKHEdNIO 

AtdpKH CTEAUIAEbTh Kc ŁYT). nOBkUKUJE Ekl- 

WNCAEHklYTy KATErOpm EKIHA!3T'k 3 'k  A HE'M'Ł
31. M N ^dpA  1875. U,liAKOAVk HSTi 0^/KH-
EdHIA.

IIp O T O e OpKIIEdM ke TklY^k 3N AK0S'k 

CTEAinAEEklYTi, no A hw 3 1 ,  M n 8 d p A  
1875. pOENATH C A RJSąETTi COEcIuAATy HE-

OCTEAAnAEEdNIO H N O T A rN E T T i 3 d  CO U Ok) 

TA1UH npAENIH C.\4 A C T eT a  , Id KIN NOCAA 

OyCTdBTv O H d A E dn iT O C TA Y k  NOA^MENŃI 

c ś r k  C'k NEOCTEAANAOEdNkeAfk.

ÓT-k a h*  1- ^EBp^apA A° 30- fl-
lipilAA ( e KAKUINO) b 8 a ^TTv OypAAOBEn A\d- 
rd3IIN kl CTEA\nA£EIH RE3NAATN0 Ekl AłlllilO- 

BATH EklUJAlll 3 'k  0\*/KHEANIA A NE OydUI- 
t 7h AAApKII CTE (MNAEEIH Nd NOE III AAdpKH 
3 ’k  3dYoEdHk(;dV'k NCIIlbłOMnYk E'k TON 

AfbpM  IIEpENNCOEnb..
n o  Ahi° 30. 3 f ip H A A  1875. NE

AAde A\'!iCTU,A ANH E M A fk N d  3NEC£llklY 'h 

SNdKOST* CTEAANAEEklYTs. dNH JKdANOG IIN- 

NÓG EkINdrOpO/KENke 3 d  TlH/KE.

3 'k  U,. K. <jiHNdNCOBOH ĄnpEKU,TK KpdCBON.

A k E O S-k , Ana 1 9 -  OKTOGpA 1 8 7 4 .

(924) ©rkcnntntfje.

S m  Starnen S r .  iDtajeftat bes jtaiferS t 
® a s  !. f. $reis= a is ąjrefegertć^t 3Br.=Steuftabt 
Bat auf 2lntrag ber f. f. Staatsanroaltfcbaft ju  
Stec^t erlann t:

2)er Sn ljalt ber in ber Stummer 10 
ber in ber S r  =sJteuftabt erf^einenben periobi* 
fć^en © rudfcbrift „© leicbbeit" nom 6. SDJarj 
1875 entljaltenen SlrtiEel „Ue&er bas Slenb  

unter benSergarbe itern  in Stoflacb u n b „ S )u j" ,  
Sd jlu fj, begriinbet ben Spatbeftanb bes 33erge* 
pens gegen bie offentlid^e Stube unb D rbnnng  
Hfltb §’ 300 unb 302 ©t, ©. unb wtrb

bemnacb unter gteicbjeitiger 93eftatiguitg ber ner= 
fńgten 23efd)lagnat)me bie S  iteroerbreitung 
biefer SDrudfdjrift nacb bett §§ 489 unb 493 
nerbotett

(9 8 0 ) GErltenntitiffr.

Sm -Kamen S r .  iHłajeftat bes itaifers ! 
© as E. E SanbeSgertdd S ie it ais ifirefgeriĄt 
pat auf 2lntrag ber f. E <Staatsanroaltfd^aft 
erEannt, bab ber S nba^ '-.bes in ber 37r 10 
ber geitfibrift „©er ©precbfaal bes S3eamtenS= 
tgges" nom 7. SJfdrj 1875 entEjaltenen 2luf=

fafees mit bem © it e t : „ © e r  Sanbesgericbts* 
spraffbent » r n  Schu lhe im  ju  K lagen fu rt" ben 
©Ejatbeftanb bes 33ergebenS ber ©prenbeteibi* 
gung nacb §• 491 S t  @ . unb 3lrt. V  bes 
©efepes nom 17 ©ecem ber 180*, 34 © . 33E. 
8/863; 2. bes in berfelben Stummer obiger 
geitfcbrift entpattenen 2luffefees: „Sobticbe 9ie= 
baciton au f © .  7 ■ bas Śergeljen nacb §. 300  
© t. &. begriinbe, unb es toirb nacb §. 493 S t .  
ip. D . bas SSerbot ber Seiternerbreitung biefer 
©rudfcbrift ausgefprocEjett.

Sien, am l i .  1815.
». Seittenpider m. p. ©palliuger m. p.

(877 2 — 3) E  <1 y k  t .
L. 2158. C. k. Sąd obwodowy w Tar­

nowie zawiadamia, iż Władysław Mieszkow- 
ski, wniósł pozew przeciw Piotrowi Strzele­
ckiemu, o ekstabulacyę prawa trzechletniej 
dzierżawy i pierwszeństwa do dzierżawy na 
dalsze trzy lata ze stanu biernego części 
dóbr Pstrągowa dolna „Lychowszczyzna* 
jakoteż o wyeliminowanie onegoż z tabeli 
płatniczej z dnia 31. Grudnia 1860. liczba 
15.811, w skutek czego termin dni 90 do 
wniesienia obrony wyznaczono.

Gdy miejsce pobytu pozwanego nie 
jest wiadomem, przeto ustanowił tutejszy 
Sąd dla jego zastępstwa na koszt i niebez­
pieczeństwo jego, kuratorem adwokata Dr. 
Psarskiego, z substytucyą adw. Dr. Tokarza 
i wzywa tegoż zapozwanego, aby albo sam 
obronę wniósł, albo kuratorowi potrzebnych 
dokumentów dostarczył, lub innego obrońcę 
obrał i o tern Sądowi doniósł, inaczej wy­
nikające z tego złe skutki samby sobie przy­
pisać musiań

Tarnów dnia 18. Lutego 1875.
(908 2 —3) JE d j  k  t .

L. 876. C. k. Sąd powiatowy w Cie­
szanowie zawiadamia, że ksiądz Michał Mier- 
nicki emerytowany Narolski łaciński pro­
boszcz zmarł w Podemszczyźnie dnia 6. 
Stycznia 1875. z pozostawieniem rozporzą­
dzenia ostatniej woli.

Gdy tutejszemu Sądowi wiadomo nie 
jest, czyli i którym osobom prawo do jego 
spuścizny przysługuje, przeto wzywa się tych, 
którzyhy z jakiegobądź tytułu do tej sukce­
s ji  preteusyi rościć zamierzali, aby wyka­
zując swe prawo sukcesyi w przeciągu je ­
dnego roku licząc od dnia niżej wyszcze­
gólnionego w tutejszym Sądzie zgłosili się i 
wnieśii swą deklaracyę spadkową, w prze­
ciwnym bowiem razie pertraktacya spad­
kowa, tylko z tymi, którzy udowadniając 
swe prawa sukcesyi wnieśli deklaracyę spad­
kową, przeprowadzouą i spuścizna tylko 
tymże przyznauą zostanie, zaś nieobjęta 
część spadku, albo gdy nikt się nie zgłosi, 
cały spadek jako bezdziedziczny przez skarb 
pnńitwa ściągnięty zostanie.

Cieszanów dnia 1. Marca 1875.
(893 2 - 3 )  E  A y  k  t .

L. 8287. C. k. Sąd powiatów^ w Kę­
tach podaje do wiadomości, iż w dniu 14. 
Czerwca 1875. o godzinie 10. rano przed- 
sięweźmie przymusową sprzedaż przez pu­
bliczną licytacyę połowy realności pod Nr. 
kons. 89 d. 105 n. w Kętach położonej, do 
Michała Głuśzka należącej, w celu zaspoko­
jenia wierzytelności Antoniego Kwiecińskiego 
w ilości zł. 367 w. a. z pn. pod warunkami 
już rezolucyą z dnia 29. Sierpnia 1874. 1. 
5541 ogłoszonemi z tą tylko odmianą, źe 
na tym terminie rzeczona połowa realności 
za jakąkolwiek cenę nawet poniżej ceny sza­
cunkowej sprzedana zostanie

Warunki licytacyjne, akt oszacowania 
i wyciąg hipoteczny przejrzane być mogą w 
registraturze tutejszego Sądu.

Kęty, 28. Lutego 1875,



(906 2—3) O bw ieszczenie.
L. 438. Uchwały z dnia 16. Stycznia 

1875. 1. 6727 uznał Sąd obwodowy w No­
wym Sączu Jakóba Wolaka gospodarza z 
pod Nr. kons. 8 w Młodowie za marno­
trawcę, a Sąd powiatowy jako władza ku- 
ratelarna ustanawia nad jego majątkiem ku­
ratora w osobie Antoniego Tokarczyka wójta 
z Suchej strugi.

C. k. Sąd powiatowy
Stary Sącz 9. Marca 1875.

(879 2 - 3 )  E  d y t.
L. 2160. C. k. Sąd obwodowy Tar­

nowski zawiadamia, iż Władysław Miess- 
kowski wniósł pozew przeciw Kajetanowi 
Zielińskiemu, Kazimierzowi Trzemeskiemu, 
Onufremu, Tomaszowi, Józefowi, Wincentemu 
i Annie Trzemeskim, Róży z Zielińskich 
Trzemeskiej, Michałowi Lychowskiemu, Lu­
dwice Zacharowiczowej, Annie Krobickiej, 
Joannie Domaradzkiej i Tadeuszowi Lysz- 
kowskiemu o ekstabulacyę sumy 4224 złp. 
z pn. i z nadciężarami, ze stanu biernego 
dóbr Pstrongowa dolna „Lychowczyzna" i o 
wyeliminowanie tejże z tabeli płatniczej z 
dnia 31. Grudnia 1860. 1. 15.811 w skutek 
czego termin do wniesienia obrony na dni 
90. wyznaczono.

Gdy życie i miejsce pobytu pozwanych 
nie jest wiadomem, przeto ustanowił tu tej­
szy Sąd dla ich zastępstwa na ich koszt i 
niebezpieczeństwo kuratorem adwokata Dr. 
Psarskiego z substytucyą adw. Dr. Tokarza, 
i wzywa tychże zapozwanych, aby albo sami 
obronę wnieśli, albo kuratorowi potrzebnych 
dokumentów dostarczyli, lub iunego obroń­
cę obrali, i o tern Sądowi donieśli, inaczej 
wynikające z tego złe skutki sami sobie 
przypisać by musieli.

Tarnów dnia 18. Lutego 1875.
(863 3—3) E  d y  k t.

L. 1201 C. k. Sąd powiatowy w K ę­
tach zawiadamia niewiadomą z miejsca po
bytu Maryanuę Prochownikową, iż zapo- 
zwaną została przez Leona Goldbergera i A- 
gniszkę Gałuszkową o oddanie w posia 
danie realności w Porąbce pod n. 88 poło 
żonej, i że wcelu zastąpienia, je j w tej spra 
wie ustanowiono na jej koszt i niebezpie­
czeństwo kuratora w osobie c. k. notaryusza 
z Kęt Dr. Markla, i źe do ustnej rozprawy 
w tej sprawie wyznaczono termin w sądzie 
tutejszym na dzień 20. kwietnia 1875 r. 
o godz. 10. rano. Wzywa się zatem Mary 
annę Prochownikową aby ustanowionemu dla 
niej kuratorowi przysługujących je j środków 
obrony udzieliła, lub też iunego pełnomo­
cnika sobie ustanowiła.

Kęty dnia 2. Marca 1875,
(947 2—3) E  d y k t.

L. 2684. C. k. Sąd krajowy we Lwo­
wie wiadomo czyni, iż celem doręczenia u- 
cbwały tabularnej z dnia 16. Maja 1874 1. 
26.217 zarządzającej prenotacyę w stanie 
biernym dóbr Lubzina i Brzozówka prawa 
zastawu dla legatów dla sług ś p. Józefy 
Paliszewskiej z życia i miejsca pobytu nie­
wiadomych Józeła Słowika, Maryanuy Ka- 
lic.ińskiej, Maryanny Kucharskiej i Jędrzeja 
Koguta, kurator w osobie adw. Dr. Kucz- 
kiewicza z zastępstwem adw. Dr. Szwedzi- 
ckiego ustanowionym i temuż powyższa u- 
chwała do 1. 26.217 ex 1874. doręczona 
została.

Wzywamy zatem niniejszym edyktein 
Józefa Słowika, Maryannę Kalicińską, Ma- 
ryaunę Kucharskę i Jędrzeja Koguta, aby 
w należytym czasie u ustanowionego kura­
tora lub też w Sądzie osobiście, albo przez 
zastępcę się zgłosili i celem przestrzegania, 
swoich praw stosownych środków użyli, ile 
że z zaniechania wyniknąć mogące złe sku­
tki sami sobie przypisać być musieli.

Z c. k. Sądu krajowego
Lwów dnia 13, Lutego 1875.

(953 3—3) Hun&madnm$.
3at)l 51. 9ład)bem in ber 5vonfurśner= 

fłtmblung be§ O sias  W a ld m an u  nad) Slbljaltung 
ber aflgemeinen S igu ibm m g* = © ag fa jjrt nod) 
metjrere Silnfprudje gegen bie ftonfurśm affe an= 
gemelbet roorben finb, jo toirb ju r £iquibirung  
biefer Slnfprudje, jo roie ju r SBaljl be§ befiub  
ticen 21erm bgenś» Serroalterś, feines ©teOoer= 
treterS unb beś © laubiger4 luśfd ju ffc§ , roetdje 
SBabl bet ber affgemeinen £iqnibirungS=©ags 
fa^rt au j 2 ln fu$en  ber © lau b iger rertagt 
roorben m ar, eine neuerlidje © ag fa ljrt  au j beu 
7. aiprit 1875 um 4 U ljr  S ia^m iltag  an=
georbnet.

Lemberg, am 14. -Dlarj 1875.
© e r  Jłonfurslom m iffar 

Heller.
(958 2—3) fiunbmrtdjjju^.

gatjt 3084. 9Jom { f. Jłreiśgeridjte in 
Przemyśl, mirb bem ^jnljaber beś non Adolf 
Rosenthal an bie eigene Drbre auSgeftellten 
nom Marcel bechtdeueu atjeptirten, oom 2lu§= 
fteUer iiber ben Jlejtbetrag non 1009 fl gft 
SB- an Josef Schaff girirten inJaworow jallb 
baren, am 15. ^uni 1864 fdHig geroorbenen 
2Becf)fel§ dtto. Jaworow 3. ©ecember 1863 
aufgetragen, btnnen 45 ©agen nom ©age ber 
lefeten ©infdjaltung biejeś Ebifteś geredjnet 
biefen SBec^jel biefem ©eridjte umfogeroiffer

trorjulegen, ais jonftenS biefe Urtunbe fiir un= 
roirffam erflart roerben mirb.

Przemyśl, am 3. 3M rj 1875.
(939 2— 3) E  d  y  k: t .

L. 286. C. k. Sąd miej. delegowany 
powiatowy dla okolic miasta Lwowa niniej- 
szem z życia i miejsca pobytu nieznanemu 
Ludwikowi Płotnickiemu a w razie jego 
śmierci nieznanym jego z imienia życia i 
miejsca pobytu spadkobiercom, wiadomo 
czyui, iż na dniu 13. Stycznia 1875. do 1. 
286 przeciwko nim Franciszka Ksawera Zo­
fia Dymet wytoczyła pozew względem wy­
znania za zgasłej i abminowauia z tabeli 
płatniczej z dnia 30. Grudnia 1871. liczba 
9322 pretensyi pozwanego w kwocie 100 zł. 
m. k. czyli 105 zł. w. a , na który t-usądo 
wą uchwałą z dnia dzisiejszego 1. 286 wy­
znaczony został do rozprawy ustnej termin 
na dzień 30. Kwietnia 1875. o godzinie 10. 
rano, że zapozwanym ustanowiono kurato­
rem adw. krajowego Dra Popiela a zastę­
pcą tegoż adwokata krajowego Dra. Józefa 
Smolkę i pierwszemu pozew zadekretowany 
doręczono, wzywa się więc zapozwanych by 
przed terminem powyż wyznaczonym albo 
ustanowionemu kuratorowi informacyę do 
obrony udzielili lub też innego pełnomo­
cnika obrali i Sądowi tutejszemu wymienili 
inaczej z zaniedbania tego dla nich wyni­
knąć mogące szkodliwe skutki sobie przy­
pisać by musieli.

Lwów dnia 31. Stycznia 1875.
(940 2 —3) E  d  y  b  t .

L. 77. C. k Sąd obwodowy w Rze­
szowie niniejszym wzywa posiadacza zagu­
bionego wekslu z daty 21. Kwietnia 1873. 
na 50 zł. w. a. opiewającego, dnia 21.
Kwietnia 1874. płatnego i przez Izydora A- 
dolfa Kohna zaakceptowanego, aby takowy 
w dniach 45 przedłożył, ileże tenże w razie 
przeciwnym po upływie tego terminu za a- 
mortyzowany zostanie uznanym.

Rzeszów, dnia 26. Lutego 1875.
943 2— 3) © lbw le»*icxeiiie.

L. 714. C. k. Sąd powiatowy w Sk a­
winie podaje niuiejszem do publicznej wia­
domości, że celem zaspokojenia kwoty 76
zł. 4 ct. w. a. z pn odbędzie się w dniach 
29 Kwietnia, 24. Maja i 1. Lipca 1875. 
każdą razą o godzinie 10. przed południem 
w budynku sądowym w Skawinie przymuso­
wa sprzedaż w drodze publicznej licytacyi 
realności pod Nr. 40 w Gaju położonej nie­
letniego Jana Szczura własnej.

Za cenę wywołania podana będzie 
kwota 200 zł. a. w.

Chcący ubiegać się przy licytacyi zło­
ży do rąk komisyi sądowej zakład wyno­
szący 10°/q ceny wywołania, a to w goto 
wce lub papierach publicznych według osta­
tniego kursu.

Bliższe warunki licytacyi mogą być 
przejrzane w registraturze sądowej.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Skawina dnia 24. Lutego 1875.

(899 3— 3) E  d y  k  t .
L. 4511. C. k. Sąd krajowy krakow­

ski jako władza spadek po ś. p. Aleksan­
drze Kazimierzu 2. im. Makowskim urzą 
dzająca wzywa niuiejszem wszystkich spad­
kobierców, legataryuszów lub wierzycieli ś. 
p. Aleksandra Kazimierza 2. im. Maków 
skiego, którzy są poddanymi tutejszymi, lub 
jakkolwiek obcokrajowcy, przynajmniej tu­
taj przebywają, a do spadku po tymże pre- 
teusye sobie roszczą, ażeby w zakresie dni 
99. od duta 3. ogłoszenia niniejszego edyktu 
w „Gazecie Lwowskiej* licząc, prawa swoje 
w Sądzie tutejs.-ym tsm pewniej zgłosili, ile 
że po upływie bezowocnym owego terminu 
spadek wydany zostanie właściwym władzom 
Królestwa Polskiego, lub osobom przez te 
władze wskazanym.

Kraków, 5. Marca 1875.
^916 3— 3) O b w ieszczen ie .

L. 3537. C. k. Sąd powiatowy w Jo r ­
danowie podaje niuiejszem do wiadomości, 
że Kunegunda Worwa z Ponic, żona Jana 
Worwy uchwałą c. k. Sądu krajowego w 
Krakowie dtto. 21. Listopada 18 74. do 1. 
31 659 za marnotrawczynię uznaną i dla 
nii-j je j mąż Jan  Worwa kuratorem ustano­
wiony został.

C k. Sąd powiatowy.
Jordanów duia 16. Lutego 1875.

(900 3 - 3 )  E  d  y  k  t .
L. 2618. C. k. Sąd obwodowy w Prze­

myślu zawiadamia nieznanych z życia i m iej­
sca pobytu Piotra i Magdalenę Romerów, 
że p Anastazy a Bugiel wniesła do tutej­
szego Sądu pod dniem 19. Lutego 1875. do
1. 2618 przeciw tymże i nie objętej masie 
spadkowej po ś. p. Franciszku Truskolaw- 
skim pozew o orzeczenie, że zapozwana ma­
sa obowiązauą jest zaintabulować w stauie 
dłużnym dóbr Olchowy wykreślenie cięża­
rów na tych dobrach po dzień 24. Sierpnia 
1850. żahipotekowanych, uiścić kwoty 200 
zł., 200 zł. i 200 zł. a. w. dostarczyć ma- 
teryał do naprawy budynków w Olchowej i 
że za te obowiązki odpowiedzialną jes t ewik- 
cyą Dom. 308 pag. 96 n. 73 on. zapreno- 
towaną, który uchwałą z dnia dzisiejszego

do 1. 2618 postanowionemu dla nich kura­
torowi ad actum w osobie adw. krajowego 
Dr, Dworskiego z zastępstwem adwokata 
krajowego Dr. Skórskiego do wniesienia 0- 
brony w dniach 90 doręcza się.

Wzywa się przeto pozwanych, aby w 
oznaczonym czasie albo obronę wnieśli, albo 
informację potrzebną ustanowionemu dla 
nich zastępcy wcześnie udzielili, lub wre 
szcie innego zastępcę sobie obrali, i o tem 
Sądowi donieśli, w ogóle zaś aby wszelkich 
możebnych do obrony środków prawnych 
użyli, albowiem w razie przeciwnym wyni­
kłe z zaniedbania skutki sami sobie przy­
pisać by musieli.

Przemyśl dnia 24. Lutego 1875.
(815 3 —3) ® u n bn trtd )u n g .

•Kro. 5698. Słom Sembetger f. f. £anbe§= 
©ertdjte rotrb funbgemacfjt, bafj iiber 2lnfudjeu 
be§ f. f. Satibeśgericljteś in SBien nont 8 SRćirg 
1872 galjl 11972 bie mit bem bortgerieljtlicljen 
SBefcijtujje oorn felben ©atutu unb jur ndmltdjen 
3 a l)l, jur igereinbringung ber gorbetungen ber 
t. f. prioil. aUgetn. ofierr. 33obenfrebit = Slnftalt 
an Sgnal) $eli£ jroeier tftamen ©r- ©jemertjnsfi 
unb ©rneftine 2lnna jro. 9L ©jemerpńsfa 
unb jroar:

1) ©e§ ausftefjenben ©apitalsreftes per 
7557 fl. 23 fr. 6. 28. in effectioem ©iiber 
fammt 53/4 perjentigen gtnfeu nom 1. 2Iprit 
' 870 angefangen.

2) ©er non bem Jiefte ber fiinfteu 2ln- 
nuitatórate per 48 jf. 81 Ir 0. 2B. nom 0. 
Dltober 1871, bann ber non ber jedpsten 3In= 
nuitatśrate per 320 f[. 0 28. nom I. 2lpril 
1870, bann ber non ber fiebenten 21nnuitatś= 
ERate per 320 fi- 0. 2B. nom 1. Dltober 1870, 
bann non ber adjten 2lnuu tatśrate per 320 fi.
0. 2B. nom 1. 2lpriC 1871 unb non ber neunten 
StnnuitatSrate per 320 ft. 5. 2B. nom 1. Dfto= 
ber 1871 angefangen bis junt 3 a^ un9§Ia9e 
mit 6 ijjerjent ju beredjnenben unb gleidjfatts 
in effectioem ©iiber ju entridjtenben Sergib 
tungśentfdjabigung.

3) ©er enoeiślidjen ©perutionźfuften, 
bejiefnmgśinetfe ber jur ©etfung berfelben be= 
ftimmten Gaution non 500 fl. o 28. unb

4) ©eś biefe Gaution etioa iiberfteigcnben 
9Ke£irbetrageg ber ertoeislidjen @pefution§= unb 
25ertretungńfoften beroifiigte erefutioe 2?erfteige= 
rung ber ben befagten ©djulbnertt wie dom. 
137 p. 367 n. 15 baer. unb dom. 141 p. 131 
n. 16 haer. gefiorigen in Semberg fub 91ro 
48 unb 494/4 gelegenen, ben obbe-.ifferten fyor= 
berungen jur ^ppolljel bienenben ERealitdt unter 
ben mit fjicrgeric^tlic^en SBefĉ ln ê nom 7. ^uli 
1872 gabi 16416 beftimmten, mit 23efcijluf5 
be§ f. f. -Dberlanbc§geric^te§ in Semberg bbto 
26, 9Ionember 1872 gaf)! 302] I unb 23efdjlufj 
bes ^ofjen f. t. oberften ©ertcfjtófiofeS nom 30. 
©ejember 1874 galjl 10244 beric^tigten 23ebin= 
gungen, bei jtoei geilbietfjungś = ©erminen unb 
jroar am 11. 9Jlai unb am 8. 3uni 1875 jebeś= 
mai um 11 Uljr 23ormittag§, bei roetdjen beb 
ben ©erminen bie ju nerau^ernbe Jiealitat nidyt 
unter bem feftgefefjten Sluśrufspreife non 16000 
fC. 0. 28 im effectinen ©iiber mirb ffintange; 
geben tnerben, norgenommeu roerben roirb.

3Sor 2)egirtn ber fyeilbietbung l;at jeber 
Saufluftige mit SluSnatpne berjenigen $ppotlje= 
fargiaubiger, bereu gorberungen in ber erften 
Ralfie beś 2lu§ruf§preife§ gebedt finb, ein 
SSabium im 23etrage non 10 flrojent be§ 2lu§= 
rufśpreifes im 23aareu ober in ©taatspapieren 
ober ipfanbbrtefen ber f. L prioil. allgemeinen 
bfterr. 23obenfrebit = 2Xnftalt nad) bem lefeten 
amtlic  ̂ notirten Slurśroertlje ju ^attbeit be§ 
3eilbiett)ung5:6ommif)drś ju erlegen.

©aś SSabium beś ©rftefjerS roirb ais 2lb= 
fc£|lag§jaljlung auf ben SDleiftbot unb jugleic  ̂
atś Stugelb betracljtet, unb in geridjtitcbe 21er- 
roaljrmtg genommen, bie 2)abten ber iibrtgen 
Sijitanten werben bagegen fogleitfi uac  ̂ ©cljlufj 
ber geilbiettjung benfelben juructerftattet.

©ie Śinficfjt ber iibrigen geilbietljung§= 
Sebingniffe unb be§ ©runbbudjs = (£ptrafte§ ift 
ben Kaufluftigen in ber Ijiergeridjtlicljen DiegL 
ftratur geftattet.

^ienon roerben bie ©treittljeile unb fammL 
lidje ©laubiger, ferncr bie bem 28ol)ttorte nac  ̂
unbefannte ^ppotljefar = ©laubigerin Sucine 
Sjemerpńsfa fo role aHe jene ©laubiger, roeb 
Ąe erft nad) bem 5. Slpril 187 2 auf bie <gt)= 
potljef ber ju neraujjeritben JJealitat 9łedjte 
erlaitgen fofiten, ober benen biefer £ijitatlonS= 
23efĄelb, foroie afie fpateren biefe geilbietfpmg 
betreffenben gericbtlidjen SSerfiigungen auS roa§ 
immer fiir einem ©runbe ntdjt jugeftelit roerben 
fonnten, ju §anben be§ befteUteu ^uratorS 
Sanbesabnotaten © r 3Jialt) mit ©ubftitution 
beS SanbeSabnofaten ©r. Tkajerosfi nerfianbigt.

SSom f. f. SanbeS = ©eridjte.
Semberg bem 20. gebruar 1875.

(918 3— 3) E  ii  y  k  e.
L . 435. W skutek uchwały Złoczow- 

skiego c. k. Sądu obwodowego z 31. Gru­
dnia 1874. 1. 11.475 uznaje się Jaśka Ma- 
tańczuka z Kuropatuik marnotrav;cą, usta­
nawiając ku atorem Ignacego Matańczuka.

C. k. Sąd powiatowy.
Brzeżany 5. Lutego 1875.

(963 3— 3) E  d  y  k  t .
L. 4835. C. k. wyższy Sąd krajowy we 

Lwowie podaje w myśl §. 14 ustawy z 25. i 
Lipca 1871. 1. 96 Dz. u. p do powszechnej |

wiadomości, że termin w pierwszym wyższo- 
sądowym edykcie z 23. Września 1874. 1. 
22.139 celem zgłoszenia pretensyi z powo­
du zamierroneg-o ustanowienia nowego ciała 
tabularnego dla realności pod 1. k. 122 w 
Kołomyi, w Kołomyjskim powiecie sądowym 
i podatkowym położonej, i intabuiacyi E i- 
zyka Werthamera za właściciela tej realno­
ści wyznaczony bez skutku minął, i że się 
wszystkich tych, którzy z przyczyny istnie­
nia lub tabularnego porządku wpisu tego za 
pokrzywdzonych się uważają, niniejszem wzy­
wa by swe zarzuty aż d-o końca Czerwca 1875. 
w c. k. Sądzie powiatowym w Kołomyi zgło­
sili, w przeciwnym bowiem razie osiągnie 
wspomniony -wpis moc prawa.

Nakoniec czyni się uwagę, źe restytu- 
cya lub przedłużenie powyższego terminu 
miejsca nie ma.

Z c. k. wyższego Sądu krajowego
Lwów duia 10 Marca 1875.

(858 3 — 3) E  <1 y  k  t .
Nro. 60288. C. k. Sąd krajowy jako 

handlowy we Lwowie wiadomo czyn i, iż 
wskutek podania p. Flory Kleczkowskiej z 
linia 21. października 1874. do 1. 60288 
w celu zaspokojenia sumy wekslowej 575 
/.łr. z ÓO/0 odsetkami od 25 września 1866 
bieżącymi i kosztami 9 zł 17 ct. 7 zł. : 
12. zł. 82 ct. przeciw p. Bronisławowi Brze- 
ściańskiemu wywalczonej —  egzekucyjna 
licytacya sumy 1500 zł. w. a. na dobrach 
Bierzyce, Krasne i Trzetrzewina tudzież ad- 
wokaeyi Trzeciewina Dom 274 p. 309,  
373,  .>76. 359 n. 6 3 , 42 , 25 et. 79 on. 
dla p. Bronisława Brześciańskiego zaitabu- 
lowanej — w tutejszym -Sądzie w dwóch 
terminach dnia 20 kwietnia i 11. maja 1875 
każdego razu o godzinie lOtej rano pod na­
stępującemu warunkami odbędzie się.

1. Cenę wywołania stanowi kwota 1500 
zł. m. k. czyli 1575 złr. w. a.

2. Każdy chęć kupienia mający winien 
będzie złożyć »wadyum w kwocie 100 zlr. 
w. a. w gotówce albo w książeczkach kasy 
oszczędności; albo w listach zastawnych pu­
blicznego instytutu hypotecznego albo w pa­
pierach kredytowych rządowych — wedle 
ostatniego kursu giełdowego.

O czem chęć kupienia mających z tem 
zawiadamia się, że bliższe warunki licyta­
cyjne w tusądowej registraturze przejrzane 
być mogą.

Dla wszystkich wierzycieli , którzyby 
po dniu 7. października 1874 na Sum. 1500 
zł. m. k. prawa rzeczone uzyskali lub któ - 
ryrnby uchwała niniejsza z jakich kolwiek 
powodów doręczoną być nie mogła — usta­
nawia się kuratora w osobie p. adw. Dra. 
Kuczkiewicza z zastępstwem adw. Dra. Hor- 
watha i wzywamy niniejszym edyktem tych 
wierzycieli, aby w Dależytym czasie u usta­
nowionego kuratora, lub też w Sądzie oso­
biście albo przez innego zastępcę się zgło­
sili i celem przestrzegania swoich praw sto­
sownych środków użyli ile że z zaniechania 
wyniknąć mogące niekorzystne skutki sobie 
przypisać będą musieli.

Lwów dnia 27. listopada 1874.
(922 3 - 3 )  ^ u u t» n a d )n n g .

3 . 10.303. 2lm 9. aipril, ant 30. 21pril 
unb am 14 SDlat 1875 jebeSmal um 10 llljr 
Slormittags roirb Ijiergertdjts iiber Infudjeit be§ 
Lainberger Saubeś= alś ^anbelśgeridfiteS troitt 
27. -Kouemfier 1874 3 . 63.993 bie eęecutioe 
gcilbietung ber ber Asne Berger getjorigen 
7/10 Slnttjeile be§ Igaufeś unb ©ntnbes sub 
C. Nr. 94/5 in Żółkiew ju ©unften beś Me- 
schulim Taubes pto. 210 fl. fammt Kebenge* 
bitljr abgetjalten roerben.

3 um Slusrufśpreife bieut ber ©djdfeung^ 
roertl) im 23etrage non 1374 fl.

©aS SSabium betragt 100/0 im 23areit 
ober in galtjifcljeu ©parlaffebiidjeln.

©ie iibrigen geilbietungs = 23ebingungen, 
ber ©abulareptraft unb ber ©djatjungSaft fon̂  
nen in ber Ijtergericbtlic^en Jiegiftratur eingefe« 
tjeu roerben.

5L f. 23ejirlś=@ertc^t
Żółkiew, am 31. ©ecentber 1874.

(842 3 -3) E  «l y  k  t .
Nr. 764. C. k. Sąd obwodowy w 

Przemyślu zawiadamia niniejszem pana K. 
Szapirę, przedtem w Przemyślu zamieszka­
łego, obecnie z miejsca pobytu niewiadome­
go, iż na podstawie wekslu z daty Przemyśl 
dnia 14. Marca 1874. na przekaz Joachima 
Lewin wystawionego, przez tegoż na rzecz 
skarżącej Gusty Lewin żyrowanego, płatnego 
w Przemyślu sześć miesięcy od daty, przez 
K. Szapirę na sumę 412 zł. a. w. akcepto­
wanego, uzyskała pani Gusta Lewin przez 
adw. Dr. Mendrochowicza uchwałą z dnia 
16. Września 1874. do 1 13.646 nakaz pła­
tniczy sumy 412 zł. a. w. z pn. wraz z od­
setkami po 6%  od dnia 15. Września 1874. 
bieżącemi i kosztami sądowemi w ilości 9 
zł. 37 ct. a. w., którą uchwałą, gdy dłu­
żnik obecnie z miejsca pobytu jest nieznany, 
ustanowionemu dla niego z urzędu na jego 

-niebezpieczeństwo i koszt kuratorowi adwo­
katowi Dr. Mochnackiemu w Przemyślu do­
ręczono.

Przemyśl duia 21, Stycznia 1875.



(942 2 —3) O bw ieszczenie.
L. 713. C. k. Sąd powiatowy w Ska- j 

winie podaje niniejszem. do publicznej wia- ; 
domości, że celem zaspokojenia kwoty 113;  
zł 98 ct. a. w. z pn. odbędzie się w dniach 
29. Kwietnia, 24. Maja i 1. Lipca 1875. 
każdą razą o godzinie 10. przed południem 
w budynku sądowym w Skawinie przymu­
sowa sprzedaż w drodze publicznej licytacyi 
realności pod Nr. 49 w Cborowinach poło­
żonej a Mateusza W ątora własnej,

Za cenę wywołania podana będzie 
kwota 300 zł.

Chcący ubiegać się przy licytacyi zło­
ży do rąk komisyi sądowej zakład wyno­
szący 100o ceny wywołania, a to w gotó­
wce lub papierach publicznych według osta­
tniego kursu.

Bliższe warunki licytacyi mogą być 
przejrzane w registraturze sądowej.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Skawina 24. Lutego 1875.

(965 2 —3) O gło szen ie .
L 829/R. s. o. Niniejszem ogłasza 

się konkurs na następujące posady nauczy­
cielskie przy szkołach już zreorganizo­
wanych.

A. W powiecie tarnopolskim
1. W Baworowie etatowa o jednym nau­

czycielu z roczną płacą 193 zł. 20 ct., 
29 kurcy i 8 garncy zboża, 600 okło- 
tów słomy na opał, 12 zł. w. a. na 
usługę szkoły, 10 zł. a. w na pau- 
szaie i ogród.

2. W Cbodaczkowie małym etatowa o je ­
dnym nauczycielu z roczną płacą 164 
zł 93 ct., 48 korcy zboża, 720 okło- 
tów słomy na opał, kolejną usługę 
szkolną, 10 zł. a. w. rocznie na pau- 
szale i ogród.

B. W powiecie skałackim.
1. W Borkach małych etatowa o jednym 

nauczycielu z płacą roczną 188 zł. 97 
ct. a. w., 33 korcy i 30 garncy zboża, 
540 okłotów słomy na opał szkoły, IG 
zł na usługę szkoły, 10 zł. na pau- 
szale i ogród.

2. W Orzechowcu etatowa o jednym na­
uczycielu z roczną płacą 176 zł. 13 
ct., 38 korcy 28 garncy zboża, 622 o- 
kłotów słomy, kolejną usługą szkolną, 
10 zł. a w. na pauszale i ogród.

Wszędzie prezentuje Rada szkolna 
miejscowa.

Podania zaopatrzone w potrzebne za­
łączniki należy wnieść za pośrednictwem 
swojej prz*ełożonej władzy najdalej do końca 
Kwietnia r. b.

Z Rady szkolnej okręgowej.
Tarnopol dnia 6. Marca 1875.

(933 2 — 3) E  d  y  k  t .
Nr. 76, C. k. Sąd powiatowy tutejszy 

wzywa niewiadomego z życia i miejsca po­
bytu Józefa Szmiegielskiego, ażeby w prze­
ciągu 1 roku zgłosił się do spadku po 
zmarłej swej w Rozdole dnia 28 Czerwca 
1871. matce Maryaunie Szmigielskiej, ina­
czej pertraktacya z kuratorem dla niego w 
osobie p. Jana Bedlewicza (z Rozdołu) usta­
nowionym ukończoną zostanie.

Mikołajów, 13. Lutego 1875.
(926 2 - 3 )  O bw ieszćzenie.

Nr. 1110. C. k. Sąd powiatowy w J a ­
nowie wiadomo czyni, że dochodzenia miej­
scowe w sprawie założenia ksiąg grunto­
wych w gminie katastralnej Zalesie na dniu 
12 Kwietnia 1875. rozpocznie.

Każdy, kto ma interes prawny w zba­
daniu stosunków posiadania, może się zgło­
sić i wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnię 
nia lub ochrony swych praw za stosowne 
uzna.

Janów dnia 12. Marca 1875.
(930 2 - 3 )  E  d  y  k  t .

L. 35 831. C. k. Sąd krajowy w Kra­
kowie ustanawia dla niewiadomego z m iej­
sca pobytu H enrjka Siebera de Valyemare 
celem doręczenia mu uchwały tabularnej z 
2. Października 1874. 1. 27.779 obejmującej 
dozwolenie zaintabulowania na zasadzie kon­
traktu kupna i sprzedaży z daty Kraków 19. 
Września 1874. Stanisława Abiamowicza za 
właściciela realuośei pod 1. 3 N kat. 127 
w Nowej wsi kuratorem adwokata Dr. F er­
dynanda Wilkosza ze substytucyą adwokata 
Dr. Wawrzyńca Stycznia, temuż wyrażoną 
uchwałę doręcza i o tern Henryka Siebera 
de Valyemare zawiadamia.

Kraków, dnia 15. Stycznia 1875.
(931 2— 3) E  «1 y U t.

L. 28.718. W sprawie Klemensa Ro- 
senthala, a względnie masy krydalnej tegoż, 
przeciw niewiadomemu zżycia i miejsca po­
bytu Józefowi Miętta Mikolajewiczowi o zł. 
59 ct. 60 a. w. ustanawia się Józefowi 
Miętta Mikolajewiczowi kuratora w osobie 
adw. Dr. Lisowskiego z substytucyą adw, 
Dr. Wilkosza.

O tem Józefa Mięttę Mikołajewicza 
edyktem zawiadamia się.

C. k, Sąd powiatowy m. d.
Kraków 5. Lutego 1875,

(962 2— 3) E  d r  k  t .
L. 3344. C. k. wyższy Sąd krajowy 

Lwowski podaje w myśl ustawy z dnia 25. 
Lipca 1871. 1. 96 Dz. p. p. do powszechnej 
wiadomości, że w skutek prośby małżonków 
Marcina i Antoniny Ojak o utworzenie cia­
ła tabularnego dla realności pod Nr. 261P4 
w Stanisławowie w tamtejszym powiecie są­
dowym, i w tamtejszej gminie podatkowej 
położonej, składającej się z drewnianego 

j domu mieszkalnego 1 z gruntu objętości 
872/3 sążni kwadratowych, c. k. Sądowi ob- 

j  wodowemu w Stanisławowie poleconem zo- 
; stało, ażeby wygotował projekt otworzyć się 

mającego ciała tabularnego, który to projekt 
w tymże c. k. Sądzie obwodowym przejrza­
nym być może, a od dnia 1. Kwietnia 1875. 
za księgę gruntową uważanym będzie, ró­
wnie oznajmia się, że od dnia 1. Kwietnia 
b. r. począwszy, nowe prawa własności, za­
stawu, i inne prawa bypoteczne na wyżopi 
sanej nieruchomości jako nowe ciało tabu­
larne do księgi gruntowej wciągnąć się ma­
jącej, tylko przez wpis do księgi hipote­
cznej nabyte, ograniczone na innych prze­
niesione, uchylone być mogą.

Równocześnie wzywa c. k. wyższy Sąd 
krajowy wszystkich, którzyby

a) na zasadzie praw, przed dniem otwas- 
cia teg > nowego ciała tabularnego na­
bytych, domagali się zmiany wpisanych 
tamże sti suuków własności i posiada­
nia, bez różnicy, czy zmiana ta przez 
dopisanie, odpisanie lub przepisanie, 
przez sprostowanie oznaczenia nieru­
chomości, lub połączenie ciał hipote­
cznych, czyli też w inny sposób na­
stąpić ma,

b) już przed dniem otwarcia nowego cia­
ła tabularnego na nieruchomości tej, 
lub na je j częściach nabyli prawa za­
stawu, służebności, lub inne prawa do 
wpisu hypotecznego przydatne, o ile 
prawa te jako należące do dawniej­
szego stauu biernego, wpisane być 
mają, a przy założeniu nowego ciała 
tabularnego wciągnięte nie zostały, a-

żeby w c. k. Sądzie obwodowym w 
Stanisławowie swoje oznajmienie do 
dnia 30. Czerwca 1875, tem pewniej 
wnieśli, ileże w przeciwnym razie utra­
cą prawo popierania oznajmić się ma­
jących roszczeń przeciw osobom trze 
oim, które na mocy niezaprzeczonych 
wpisów w nowej księdze gruntowej za­
wartych, prawa bypoteczne w dobrej 
wierze nabędą.

Przy tem zauważa się, że niezmie­
rna obowiązku do zgłoszenia okoliczność, 
iż prawo zgłosić się mające z ksiąg publi­
cznych jest widocznem. lub że odnoszące 
się do te go prawa podanie w Sądzie wisi w za­
łatwieniu, nakornec żo przewrócenie upa­
dłego edyktalnego terminu do zgłoszenia 
miejsca nie ma, a przedłużenie takowego 
dla stron pojedynczych jest nie dopu­
szczalne.

Z c. k. wyższego Sądu krajowego. 
Lwów, dnia 10. Marca 1875.

(946 2— 3) O b w ie sz cz e n ie .
L. 2881.  W celu wydzierżawienia bur- 

townej sprzedaży tytoniu w Żółkwi w Lwow­
skim powiecie skarbowym, rozpisuje siękon- 
kureneya przez podanie pisemnych olert które 
zaopatrzone w wadyum, w kwocie 60 złr., 
tudzież legalne posiadanie pełnoletnośei, 
moralności i poświadczenia dostatecznego ma­
jątku, należy wnieść do włącznie dnia 18 
Kwietnia 1875. do drugiej godziny z południa, 
do Naczelnika c. k. powiatowej Dyrekcyi 
skarbu we Lwowie.

Obrót materyalów tego przedsiębior­
stwa wynosił w roku 1S74: 
co do tytoniu 28.310 zł 8 8 1/2 ct.
co do marek stemplowych 7 029 „ 98

razem 35.340 zł. 86V2 ct.
Bliższe warunki licytacyine i wykaz przy­

chodu mogą być przejrzane w c. k. powia­
towej Dyrekcyi skarbu we Lwowie.

Z C. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu
Lwów, dnia 12. Marca 1875,

(919 2 - 3 )  E  d y  b  t.
L. 1445. Na podstawie uchwały Zło-

czowskiego c. k. Sądu obwodowego z 13. 
Lutego 1875. 1. 560 uznano Hnata Skoro- 
podę z Narajowa marnotrawcą, ustanawiając 
kuratorem Ludwika Sandera.

C. k. Sąd powiatowy.
Brzeżany 21. Lutego 1875.

(987 2 —3) K o n k u r s .
Nr. 2057. W celu obsadzenia posady 

wyższego kontrolora przy urzędzie sprzedaży 
soli w Bochni w IX. klasie rangi, z ustalo- 
nemi poborami, wypisuje się konkurs.

Ubiegający się, mają swe podania 
wnieść do prezydyum c k. krajowej dyrekcyi 
skarbu we Lwowie w ciągu 4 tygodni i w 
takowych udowodnić, że zdali egzamin z ra ­
chunkowości państwowej , że władają języ­
kiem krajowym i że posiadają wiadomości 
praktyczne w zawodzie sprzedaży soli.

^ u u & m a d jm tg .
3 . 2881. 3 ur SBieberbefejjung ber © a ;  

baL© ro jjtra ftf tu Żółkiew, Lemberger § in a n j  
SBejirfs, w irb  bie Goncurren^SBerljanblung mit? 
telft fcfjriftiicfjer Dfferteit ausgefdjrieben.

©tefelben finb unter SCnfć&tujj eines 9łeu^  
getbeg non 60 fb ,  bann eines tegalen auSge* 
fertigten ©rofjjaljrigfettSs, © itteiu  unb 33ermoj 
genS=3eugniffeS bis einjdjliejsig 2. Slpril 1875, 
jw ei U ljr  Dtadjmittags beim 33orftcmbc ber f- f. 
ginan$=5Besirfs=©ireftion in L em be rg  ju  uber= 
reidjeit.

© e r  9JłatertaL SSerfeljr biefeS © ro jju ep  
fdjfeijpipiajjes betrug trn Jjafjre 1 8 7 4 : 
bet © a b a f 28.310 ff. 8 8 1/2 Ir.
bet ©tem pelm arfen 7.029 „ 98 „

3ufatumen 35.340 jt. 86!/2 !r. 
© ie  nćiljerert Sijitation§= 23ebirtgni^e unb 

ber @rtrdgmfs = 2hisroets fonnen bei ber f. t  
jyumnj = iBestrfs = ©ireftion  in Lemberg. einge= 
jefjen werben.

5v. iŁ  jjin a n p  S e jir ls  = © iretion  
Lemberg, am 12. 2)lan 1875.

(914 3— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 724. W c. k głównej fabryce tytoniu w Winnikach będą w drodze publicznej licytacyi, następujące ilości niepotrzebnego 
papieru, szmat, żelaza, popiołu i t. p. spr edawaue
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ko funt.wie p o la ­ rcy

i Winniki 1382 46314 6916 183 54795 2058 5628 2083 l i  149 1533 2267 4373 225 2051 42 35 733

2 Monasterzyska --- 4400 780 __ 5180 100 300 1800

3 Jagielnica 244 1484 __ _ 1728 _ 830 _ _ _ 400 2800 26 __ _ _ 370

4 ZabłotÓW G00 3400 --- -- 4000 __ 100 _ _ _ _ _ __ __ __ _

Summa 2226 55598 7690 183 65703 2158 6858 3883 11149 1533 2607 7173 251 2051 42 35 1103

Mający chęć b ytowania mogą tutaj nadesłać swoje pisemne oferty zaopatrzone stemplem na 50 ct. dnia 6. kwietnia 1875 r.
0 golzmie 12 w południe.

Warunki licytacyjne mogą być przejrzane w e. k. głównej fabryce tytoniu w Winnikach, w fabrykach Monasterzyska, Jagielnica
1 Zabł -towfe, w izbie hamilowo-przemysłowej jakoteż w ekonomaoie c k. krajowej dyrekcyi skarbu we Lwowie.

Winniki duia 3. Marca 1875.

€  w 11 Ii m it dj 11 n 0.

$ e i  ber f. f. © a b a f tgaupbgabrtf ju  Winniki in © a ltjien , werben folgenbe ©cartm engeu ueraujjert, unb sm a r :
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ip f it n b ©tii cf cir̂  
fa a 1 U tp f u n b iDtefe iPfnb

1 Winniki 1382 46314 6916 183 54795 2058 5628 2083 11149 1533 2267 4373 225 2051 42 35 733
©U§ unb

2 Mouasterzyska ■— 4400 780 — 5180 100 300 1800 — — ©^miebbfen — — — — —

3 Jagielnica 244 148-1 __ _. 1728 _ 830 __ __ 400 2800 26 — __ _____ 370

4 Zabłotów 600 3400 __ . 4000 _ 100 _ __ __ — ■-- __ _ __

Summa 2226 55598 7696 183 65703 2158 6858 3883 11149 1533 2667 7173 251 2051 42 35 1103

£isitation§=Suftige fbnnett if)te fdjrijtlidjen mit einer 50 fr. © tem pelm arfe uerjeljcn Slnbot^e b is gum 6. Slpril 12 U fir SOlittagS fjieramts=
einbringen

© ie  Sisitationsbebingnifje fonnen bei ben f. f. © a b a N g a u p t^ a b r ife n  in SBinnifi unb © obing , bann bei ben f. f. © abaL jyab irfen  M o n a -  
stcrzysla, Za biotów unb Jagielnica, bei ben §anbels=unb ©cwerbefam ern  in £emberg, 33rltn, ©Umiitg unb © rop au , ban bei ben Deconomct* 
ten ber f. t. © en eraL© ire ft ion  ber © abaL jlieg ie  in SEien, unb bei ber f. f- ginang=£aubeS'-©ireftion in fiemberg eingejefien werben,

Winniki ben 3. IDidrg 1875

Lwów dnia 10go Marca 1875.
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Handel towarów korzennych i delikatesów
„pod Krakowiakiem"

P A W Ł A .  G Ó R S K I E G O

s
we Lwowie w Rynku, 1. 9 nowa, dom arcybiskupi.

r I w  głowach funt wiedeński po 28, 29 i 30 ct.,Cukier na funty po 29? 30131 cnt-rznięty i w mączce po 31 cnt.

M igd a ły  60 cnt. R odzynk i 4 4 , 36, i  32  cnt. 
.Pow idła 24 ct. P ig i  28 i 44  ct. M aktele 56 ct. 
Cykata 1 zł. 20 ct. Świece A po llo  70, 66 i 56 ct.
&malec najlepszy po 48  cnt.
W  OT© tokaj skie bardzo stare, butelka po 2 złr.,

„ 2 złr. 50 cnt., 3 złr. i 4  złr.
„ czerwone Bordeaus po złr. 1.50, 2 i 2,50.
„ czerwone po cnt. 60, 70 i 80 i złr. 1 i 1-2.0.
„ węgierskie białe, butelka po cnt. 6 0 , 7 0 .  80  i 90.

i po złr. 1, 1 '20  i 1 5 0 .
W ó d k i w butelkach kw art, różnego gatunku po 90 cnt.

BALSAM

Od 70 lat bez żadnej reklamy znany i przez 
znakomitości lekarskie uznany i zalecony la- 
ko niezawodny środek na reumatyzm osła­
bienie nerwów, kurcze, ból zębów, fluksye, 
szczególnie na rany i poparzenia. — Dostać 
można w każdej aptece i w fabryce we 

Lwowie, flakon po  1 zł. SO ęt.

św ięta
Towary najświeższe po niskich 

cenach Lwowskich
C u k i e r  w głowie po 28, 29 i 30  ct.
R a w a  perłówka najprzedn.

Cejlon najprzedn.
zł.

99
99
99

99
99

99
przednia 

Złota Jawa najprzedni 
Mokka ,.
Laguera 
Guatemala 
Campinos 
Bo pospolita 

H e r b a t a  Congo 1. ‘
„ Suchong

99
99
99
99
99

99
99
99
99

w wied.

Pekkoe
Migdały wybierane 

„ niewybierane 
Rodzynki sułtańskie 

Eleme

1. 4
1. 8 
1. 4 
1- -  

1. 4
1. 4 

— .90 
— .88 
- . 8 0  
— .75 
2 -

3 . -
4 .—
5.— 

- . 6 0  
— .58 
- . 4 4  
— .36 
— .32 
— .60

1 20 
- . 8 0  

1.20  
1 20 

— .32 
— .24 
— .44 
- . 2 4  

3 . -

(854 2—6)
N ow a w aga  m e try c zn a !

Cene oznaczone na 1/2 kilo czyli funt 
cłowy w oryginalnych paczkach 

Va 74 Vs ido.

Zupełnie świeży transport!
Zbiór m ajowy 1874.

Herbaty chińsko-rosyjskiej
otrzymał handel

Fryder. Schubutha i Syna
w© L w o w i e , R y n e k  1. 4 5 ,

i poleca takową, po następujących cenach: 
7a kilo herbaty C o n go
li
lk
7a
j/a
V*
Va
lli
l

. . zł. 1 .6 0  
S o u c h o n g  przedn. „ 2 .  —  

„ najprzedn. „ 3 . — 
P e c c o  . . . .  „  2 .5 0

„ przednia . „ 3 . —
„ uaj przedniej. „ 4 . — 
„ karawanów. „ 5 —  

,6, 7 i 8.
„ ż ó ł te j . . zł. 5 . —

Okruchów herbao. „ l .so  
„ najlepsze « 1 .5 0

■ O  ś r o . l O I e - t i ? L i ^ S l

stary 1 U M  Bremski
Butelka cała 

pół
zł. 2 .  —

„ I- -

7a
Va
J/i
/ak

7a

Angielskie i biszkokty
do herbaty

naV,

czarne ..............
DaktelO aleksand ry jsk ie.............
Cykata najprzedniejsza • ■ • ■ ■
Skprki pomarańczowe . . . . . .
Malaga rodzynki ..............
Migdały w łupkach ............
Śliwki tureckie ..............
Powidła węgierskie ..............
Figi sułtańskie .............

w wieńcowe ..............
Czekolady 70. 80  90. zł. 1.20 
Porter angielski l/j fł. 70 y2 f i . - . 3 5  
Bok krasiczyński „ 40  „ „ — .20

W  M  3W A .
Węgierskie . I zagraniczne w dobo­

rowych gatunkach.
O liw ę p ro w a n c h ą  30, 50, i 80 ct. 
M io d y , r u m y  i  l i k i e r y  kra jo ­

we i zagraniczne

HANDELpoleca

E. Rudnickiej
w K ału szu .

kilo Nic - Nuc
„ Pic Nic . . ,
„ Franciszek-Józef 
n Gmger-Nuss . . 
„ Qneen . . . .
„ Mixed . . . .
„ N apoleon . .
„ Crachnel . . .
„ Hall Nut3 . . .
„ Fancy Bouts . .
„ Fine Tea .  . .

zł. 1 .10  
„ 1 .1 0  
„ 1 .5 6  
„ 1 .5 6  
„ 1 .5 6  
„ 1 . 5 0  
„ 1 . 5 0  
» 1 -80  
p 2 .
„ 2 .2 5

. . . „ 2 .4 0

C en nik i ro z s y ła m  firan k o!
Zamówienia e prowincji odwrot­

ną pocztą wysyłane bywają. 
O p a k o w a n i e  n i c  n i e  l ic z ę .

r: * Blez t»olu m i
lekarstwami nieszkodliwemi leczy podług

najnowszej i najdoskonalszej metody  
g r u n t o w n i

bez przprzerwy zatrudnienia i pod nascislejszą 
dyskrecyą wszelkie

słabości tajemnicze
i skórne

lekarz prekt. Medjcyny, Chirurgii I Akuszer,
specyalista chorób tajemniczych

Jan ELnrpiel
przy ulicy Sobieskiego Nr. 1 2 ,1. piętro 

(gdzie administracja „Gazety Narodowej”), 
ordynuje od 8  — 12 przed-, od 1 —  5  popołudniu.

Zaradza także impotenryi (osłabieniu 
siły męzkiej) polueył, uplawom kobiet, 
bladaczce i niepłodności.

Na honorowane listy udziela rady bez- 
ocznie i służy lekarstwami

-31),

_  , “ . “sty udziela rady
P  zwłocznie i służy lekarstwami.

Przy zakupnie towarów za 50 zł. o d s ta w ia m  
takowe f r a n c o  na kolej, nie licząc nic za opakowanie.

994 2-8

(969) Obwieszczenie. 2 3

L. 264. Wydział Rady powiato­
wej Brodzkiej podaje do wiadomości 
opodatkowanych w powiecie, że ra ­
chunki kasy powiatowej za rok 1874 
o s ta ły , w myśl §. 30 Ustawy o Re- 
preze. pow. wyłożone w biurze Wydzia­
łu na 14- dni do przejrzenia.

Wydział Rady powiatowej 
Brody, dnia 15. Marca 1875

0  Rozporządzenie ministra 
0  sprawiedliwości z dnia 19 
0 Listopada 1873,
V zawierające

o Przepisy wykonawcze
d o  u s t a w y

o postępow an iu  karnem
z dnia 23. Maja 1873 r.,

liczb a 1 1 0  Dzieu. ust. państw a,
p rz e ło ż y ł

ó Dr. Włodzimierz Ćzemeryński. 
0 Cena 4& cni.
0  N a k ł a d e m  k s i ę g a r n i

0 Seyfartha i Czajkowskiego

. *

dniu 2. K w ietn ia
nastąpi ciągnienie

Losów miasta Krakowa.
Losy te, których ciągnienie c z t e r y  r a z y  do roku miejsce ma, 

zawierają główne wygrane
po zł. 4 0 . 0 0 0 ,  3 5 . 0 0 0  i t. d.

przyczem każdy los najmniej 3 ©  zł. wygrać musi. 
Takowe sprzedają się obecnie po kursie dziennym 17 zł.

Obowiązujemy się zreBztą wszystkie obecnie u nas po cenie 2 0  z l. zakupione losy, 
w czasie od 20. do 28. Grudnia b. r. po tej samej cenie odkupić. Właściciel takiego losu 

, gra przeto przez wszystkie w roku 1875 nastąpić mające ciągnienia bezpłatnie. ___
Sprzedajemy za spłatą w 11 ratach  miesięcznych po 2 zł.-̂

m

] t E  M Z  m  ' W
na losy kredytowe
p o Cl. 41/4  i  s te m p e l.

(1015 1—3)

administracji

na losy wiedeńskie
p o  z>. 2 1/2 i  s tem p el.

zł. 4 0 0 .0 0 0 !
C ią g n ie n ie  n a s tą p i  ju ż  i . K w ie tn ia . * ^ |  

K a n t o r  w e l i s l a r s K l
W I E W E M ,

) W o ! l * e i l e ,  1 3 .MEEKURA

KANTOR WYMIANY
c . k . u p r z y w ,  g-alic,

akcyjnego Banka Hipotecznego
kupuje i sprzedaje

w szy stk ie  e fe k ta  2 m o n e ty
pod warunkami najprzystępniejszymi.

W  W s z y s tU ie  polecenia z p r o w i n c j  i w y k o n u ją  s ię  b e z z w ło c z n ie  
p o  k u r s i e  d z ie n n y m . (3 36__?.)

g u b1

1

i

N W c a H i Ł » « y c H * y l f * ^ Z ' o w e i n i

f  n a d a ł  V°'1 Ho J

:.ń z r o k i e n *
w ł a t H ° i  w a r u n k a m i

t s i *

w y '  V r e " um erf * Ww « “;”l  Ł f w  «*•

2  priesyłH  P°

W e czto^ą

J «6h 00*o ien■ *  5  n r -Tocznie 8  półioc^re,czu« - Bodi»n'

i ,  CsrAeri s i e r o t k * .

w  3  o  v  1  *

936 3—3 W  Rozdole
do sprzedania lnh wynajęcia

B O M
murowany, o czterech pokojach, z kuchnią, spiżar­
nią i piwnicą, przytem stajenka i wozownia stare, 
ogród warzywny i sadek, razem jeden morg w pię­

knem i zurowem położeniu, za przystępną cenę.

W ia d o m o ś ć  n  J ó z e f a  K w a ś n ie w s k ie g o  
w K o n iu s z k a c h , poczta R o h a ty n .

^ Ś O O O O  O O  O O O O O O O i ^
1’ r t e w j  b u rs ie  "i|g*g2

przez „Suez-Odesse” sprowadzane

Uerbaty chińskie
I  I  po złr. 4MO, 3.80, 3.40,2.80  i 1.80,

wysiewki z  herbaty po  złr. 1.20 
za funt wagi wiedeńskiej

tylko w handlu

Stanisława Markiewicza
i^ (52 i i )  w e  L w o w i e .  ▼
W t o o o o o o  o  o o o o o o t ®

K S I Ę G A R N I A

F. H. RICHTERA
w  L w o w ie

Otrzymała na główny skład
i poleca:

L. TATOM IR.
Przegląd podróży i odkryć w 

świecie arktycznym.
T R E Ś Ć :

Pierwszy okres podróży arktycznych od Chancellora

n i

Pc
Dl
st
%
h

tdi
iii
cl

do Cooka. Drugi okres od Cooka do Franklina. 
Wyprawy Franklinowskie. Stan kwestyi polarnej 
w końcu drugiego okresu. Trzeci okres. Wyprawy 
szwedzkie i amerykańskie. A. Petermann i projekt 
wyprawy niemieckiej. Pierwsza wyprawa niemiecka 
i inne wyprawy arktyczne z r. 1868. Druga wypra­
wa niemiecka. Podróż Germanii. Podróż HanBy i 
powrót rozbitków. Iune wyprawy arktyczne z 1. 
1869 i 70. Pierwsza wyprawa a astry arko-węgierska 
i inne wyprawy arktyczne z r. 1871. Wyprawa 
Halla. Wyprawa szwedzka i spółczesne je j ekspedy­
cje z r. 1872. Druga wyprawa auetn acko-węgierska. 
Podróż hr. Wilczka do Nowej ziemi i spotkanie 
z Tegetthoffem. Powrót hr. Wilczka przez północno 
wschodnią Rosyę. Starania o zasiągnienie wiadomości 
o  Tegetihoffie. Podróż Tegetthoiła, odkrycie kraju 
Franciszka Józefa i powrót członków wyprawy. 
Zakończenie.
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Z drukarni E. Winiarza we Lwowie. I


